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stracja; 


tel. 138.28, 102.28, Admini. 
tel. 182,48, ul Żwirki (daw. 
niej Karola) Nr, 2, 


Radaktor 1 jego zastępcą przyjmuje 
odaggędziny 1 do 2 po południh, 
WARYKEI PRENURERATY: 
PRENGMERATA inib joia = odbie- 
raniem fumerów w administr, „Echa 
3 zł 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
Od dnia 1 stycznia 1938 r, prenume- 
rata zamięjscowa z przesyłką pocztowa 
wynosi —8ł 2,50 miesięcznie lub 7 zł. 
kwart (prizi fkdórj). 
Frenutuórata. zagraniczna) 4, sh 50 gr. 
Artykuły nadesłąhą Bez rEnarsemik bo- 
Roratfaiit hważaąpą ba śm, bezpłatne. 
Rękopisów zarówjij Utytych jak 1 od- 
rzuconych, redfikcja nie szwriita, 


WENN. O 
POTĘZNY NAPOR PO 


łamie pokolei obron 


Zaciekłe walki w okolicy Toríozy i Balaguer. 


S. p. prof. Leon Piniński. 


$. p. prof. Leon Piniński, b. rektor i profe- 
sor Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo 
wie, znakomity uczony i obywatel. $. p- 
prof: Piniński zebrał w ciągu życia wiele 
niezwykle cennych dzieł sztuki, które na- 
stępnie ofiarował zbiorom publicznym. 


EA m E z ED 
Gorgonowa ponawia prośbę 


9 przedterminowe zwolnienie 


KRAKÓW, 7.4. — W grudniu br. upły 
wa 7 lat od chwili aresztowania Rity Gor- 
gonowej, zasądzonej przez krakowski sąd 
przysięgłych na 8 lat więzienia. Obrońcy 
Gorgonowej zwrócili się do ministra Gra- 
bowskiego z prośbą o darowanie jej reszty 
kary. 
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Slub wanka |. cesarza Wihelma 


z księżniczką Kirą — 4 maja 


BERLIN, 7,4, — „Berlińer Tageblatt" 
informuje, że ślub Księcia Ludwika Ferdy- 
nanda, wnuka: b, cesarza Wilhelma z księ- 


żniczką rosyjską Kirą marodbyć się 4 ima- 


ja br. Po ślubie cywilnym, który odbędzie 
się W Poczdamie, "° uroczystości kościelne 


nastąpią w Doorn + 


Rok XIV Mr. 97 


HENDAYE, 7.4. — W dniu wczoraj- 
szym opuściło terytorium -Francji 500 u- 
chodźców katalońskich, udając się na wła- 
sne życzenie do Hiszpanii powstańczej. 


ZARZĄDZENIE GUBERNATORA 
WALENCJI. 

BARCELONA, 7.4. — Gubernator cy- 
wilny Walencji wydał zarządzenie zamyka 
nia o godz. 9-ej wszystkich kawiarń i sal 
widowiskowych. O godz. 10 wieczorem ma 
ją być zamknięte również wszystkie domy, 
a na ulicach znajdować się mogą jedynie 
osoby zaopatrzone w przepustki. 


ZWYCIĘSKIE OPERACJE. 


SALAMANKA, 7.4. — Oficjalny komu- 
nikat głównej kwatery powstańczej dono- 
si: Siły zbrojne nawarskie przekroczyły 
wczoraj rzekę Ribagorzana i dotarły: do 
miejscowości, Corsa. Inna grupa przeprowa 
dzająca również operacje na lewym brze- 
gu tej rzeki, dotarła do linii Montvi, Monte 
de Poło, Alberola i San Salvador. Bardziej 
na południe zajęliśmy Castello de Tarfana 
i Balaguer. Droga wiodąca z Ortella do Mo 
rella. została oswobodzona przez zajęcie 
miejscowości Forcalli oraz wzgórza Garumt 
ba. Oddziały legionistów posunęly się rów- 
nież naprzód, docierając do punktu, w któ 
rym rzeka Chalamera wpada do Ebro. Na 
froncie Guadalajara zmusili powstańcy 
przeciwników do odwrotu, zadając im cięż- 
kie straty. 

Na północnym odcinku fr utu aragoń- 
skiego zajęli wczoraj powstańcy miejsco- 
wości Torda i Ciscal, na wschód od Bie- 
sca. 

* Przeprowadzili oni tam - również atak 
zwiądowczy, zapuszczając się głęboko w 
terytorium nieprzyjacielskie, przy czym za 
jęte zostały miejscowości Laurda i Šan Vi 
cente, 


WYSOKIE MAZOWIECKIE, 7. 4. — W 
Wysokim Mazowieckim wydarzył się wy- 
padek na rynku. W dniu targowym w o- 
arodzeniu jednego z domów przy rynku 
zakładano do bryczki konie ziemianina Cie 
lemęckiego, 

, pół krwi 
stanęły obok pojazdu, jakaś ko- 


W. chwili gdy konie rasowe 
arabskiej, 


| osób. 


Spłoszone konie wpadły w tłum 


DWIE O$ORY ZABITE, SM 


bieta wylała im pod nogi kubeł z pomyja- 
mi. 

Spłoszone konie wpadły na rynek i po 
cwałowały wzdłuż ulic miasta. Zbiegiem 
okoliczności z pobliskiej bożnicy wycho- 
dzili żydzi, Konie wpadły w tłum i w cią- 
gu kilku sekund ciężko poturbowały kilka 
Dwóch żydów wskutek odniesio- 
nych ran zmarło. 


Moment uroczystego powitania na dworcu w Tokio specjalnej misji włoskiej, która 
dla celów propagandowych i zacieSlienia wzajemnych stosunków, przybyła do Ja- 


ponii. 


STANISLAW $'EL < KSKI 


e Z Z 
RL 


Łódź czwartek 7 kwietnia 1938 r.. 


: 


ZACIEKŁY OPÓR PRZECIWNIKÓW, 

LERIDA 7. 4. — Zajęte wczoraj przez 
wojska gen. Moscardo miasto Balaguer, 
położone jest nad rzeką Segre, w odległo- 
ści 27 km od Leridy, 

Wojska powstańcze znajdują się więc 
w bezpośredniej bliskości od rzeki Nogue 
ra Pallares, płynącej równolegle do rzeki 
Noguera Ribagorzana. Obie te rzeki do- 
starczają 60 proc. energii elektrycznej do 
Barcelony i najważniejszych ośrodków 
przemysłowych Katalonii. 
Równocześnie wojska gen. Yague uma 
cniają swe pozycje w okolicy Leridy, a od 
działy legionistów posuwają się w dal- 
szym ciągu, mimo zaciekłego oporu prze- 
Ciwnika, w kierunku morza, od którego od 
dalone są już tylko o 20 km. 


POMOC BLUMA DLA BARCELONY. 
BERLIN, 7. 4. — Radio niemieckie po 


Pierwsza podróż księżniczki Beatryczy 
| 


w kołysce trzcinowej, 


Katalonii. 


daje, że w ostatnich dniach Francja pod 
pozorem odsyłania zbiegłych przez grani- 
cę milicjantów do Barcelony przewiozżia 
do Czerwonej Hiszpanii olbrzymie ilości 
amunicji į broni, (głównie karabinów ma- 
szynowych i dział) oraz ekwipunku woj- 
skowego. Poza tym odesłano do Barcelo- 
ny liczne oddziały „ochotników“, które 
przejeżdżały przez granicę bez broni, ale 
już w Figueras były zaopatrywane w broń 
przysłaną innymi pociągami z Francji. 
Ilość przesłanych wojsk ma wynosić 
kilka dywizji. 


SAMOLOTY SOWIECKIE. 
LIZBONA, 7.4. — Prasa portugalska 
donosi, że w miesiącu marcu Sowiety do- | 
starczyły Hiszpanii republikańskiej 60 apa | 
ratów myśliwskich i bombowych. Aparaty 
te są obsługiwane przez mechaników i pi- 
lotów armii sowieckiej. 


m~ > 13 5 ; ~ - EPN 
HAGA, 7,4.—. Uniwersytet w Amster-| mieszkała z nią w pałacu królowej Wil- 
damie postanowił nadać. królowej Wiłhei- | helminy na Noorde'nde, Księżniczka Bea- 
minie tytuł honoris causa z okazji 40-ie-|trycza odbyła tę p. Iróż autem w kołysce 


cia jej panowania, które cała Holandia nie | trzcinowej w 


towarzystwie swej 


zwykle uroczyście zam erza. obchodzić wli pielęgniarki. 


tym roku. Uroczystość wręczenia dyplomu 
odbędzie się latem w okresie uroczystości 
jubileuszowych: 


~ 
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NIEOCZEKIWANY PRZYJAZD. 


HAGA, 7.4. — Zupełnie nieoczekiwż- com) w Północnu ej Amer Ycee, 


nie i nieoficjalnie -przywiozła ks. Juliasa 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem t.j, 1-sza strona 40 gr. 
za w. m-m 1 łam. str:5 łam: w tekścię 
40 gr. nekrologi 40 gr., zwycz. 15 Kr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 

jsze ogłoszenie 1.20 


drożej, ogłoszenia . zagranicz- 

ne 4 proc. drożej 

Ogłoszenia adwokntów ryczałtem 25 zł 

Jeny ogłoszeń niedzielnych są o %5 proc 
droższe. 


Za 1 w, mm. w 1 łamie szer. 70 mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowjn 
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P. K, O. Nr. 602 889 


= 
WSTANŃCÓWI 


BRYLANTY 
ZEGARKI 
OBRĄCZKI 


poleca w dużym 
wyberze 


B. KOWALSKI 


Łódź Piotrkowska 5 


KROL LEOPOLD 


wśród wojska. 


Król Leopold Il-gi odbył inspekcję po je- 


matki | dnej z belgijskich wyższych szkół wojsko- 


wych. Moment witanią się króla z oficerami 
Szkoły. 


Gwałiowue burze śnieżne 


swą córeczkę, ks, Beatryczę do Hagi i za-|kijku tygodni wiosennćj pogodzie, zostały 


111 chórów i 


NOWY JORK, 7. 4: — Po trwającej od | 


15 orkiestr. 


Konceri ma cześć kanclerza Hiflera. EEE 


RZYM, 7.4. — Pisma włoskie ogła- 
szają dalsze szczegóły programu wizyty 
kanclerza Hitlera w Rzymie. M. in. na 
stadionie Piazza Disiema odbędzie się wiel 
ki koncert, w którym weżmie udział 111 


owarzystw spiewaczych i 15 orkiestr. O+ 


Bępierajlie Czerwony Kzyć! 


gólna ilość ok 


„10 tys. osób. 


wykonawców wyniesie 


stany zachodnie i część stanów wschod= 
nich Ameryki Północnej. nawiedzone: przez 
gwałtówne burze śnieżne, * które w-wielu 
miejscach przerwały komunikację. Równo- 


cześnie wyrządziły znaczne szkody w sta- 


nach południowych ulewne deszcze. W sta 
nach Luisiania i Alabama wylały rzeki, ni- 
szcząc wiele domów.i budynków gospodar 
czych farmerów. 


Nowa interwencja amerykańskich żydó y 
u ambasadora Polski w Waszynsionie 


WARSZAWA, 7.4. — Jak donosi pra- 
sa żargonowa, federacja polsko-żydowska 


Bez słowa „towarzysz 


Raskolnikow wrogiem ludu. FE 


MOSKWA, 7.4. — Według informacyj 
ze źródeł miarodajnych, zwolniony ze sta- 
nowiska posła ZSRR. w Sofii Raskolnikow 
znajduje się w chwili obecnej w Bułgarii, 
co zresztą wynika z komunikatu oficjalnego 
według którego Raskolników został zwol- 
niony ze stanowiska, a nie odwołany do 
centrali. Przy tym, rzecz charakterystycz- 
na, w komunikacie oficjalnym o zwolnieniu 
Raskolńikowa brak jest przy jego nazwisku 
słowa „towarzysz'', co w warunkach sowie- 
ckich równoznaczne jest z wrogiem ludu. 

Ogłoszenie oficjalnego komunikatu o 
zwolnieniu Raskolnikowa wywołało pewną 
sensację, gdyż w ostatnich czasach komu- 
nikatów o odwołaniu z placówek dyploma- 
tycznych nie ogłaszano, jak np. o odwoła- 
EE OZ) 


Angielski statek 
zag 


nal bez wieści, 


LONDYN, 7. 4. — Brytyjski statek 
„Anglo Australian“ (5500 ton), który 8 
marca wyszedł z portu Cardiff do Vaucou- 
ver zaginął od 14 marca bez wieści. Zało- 
ga statku składała się z 38 osób 


EEEE 1 AUE EET BYT EREROK GROSSÓWNA — ORWiID —  SKONIECZNY Odg 4-5 PR 
HURAGANY G w arcywesołej od 
SMIECHU 8 komedii 


i 


niu Jureniewa, Bogomołowa, Dawtiana 


Karskiego, Jakubowicza i innych. 


w Ameryce złożyła ambasadorowi polski»- 
mu w Waszyngtonie protest przeciwko znie 
sieniu uboju rytualnego w Polsce. W tre- 
ści protestu żydzi*powtarzają dawno obi- 
lony zarzut o rzekomym pogwałceniu prze 
pisów religii żydowskiej 

Prasa*żydowska nie podaje, jak zareago- 
wał ambasador Polski na tego rodzaju in- 
terwencję obcą w.sprawy wewnętrzne Pol- 


ški. 


Port rybacki w Wielkiej 


Rzut oka na nowy port rybacki w Wielkiej 
huraganowej 


CENY MIEJSC 


09 


Na wiecz 


seanse od 


wew”. 


pół, funty szterlingi 26.28, 


Wsi podczas burzy. 


mro 


5 1 
+ 


Wa A 28) B 


Wsi Hallerowo, który w czasie ostatniej 


nawałnicy zdał doskonale egzamin z wytrzymałości i trwałości 


Dolar 5.27', 


Bank Polski notował dolary po 5.27 i 
franki szwaj- 


zł. carskie 121.30, franki francuskie 16.14, li- 
ry włoskie 22.90, 
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KINO—TEATR 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


Lili Zielińska 


łocz. seansów 


Tydzień filmów polskich. — Władysław Ladis, 


opery St. Moniuszki p. t. 
Swiątęczny program: Towarzysze Broni. 


1 80 groszy 


| Zacharewicz w filmie na te 


NA 


Wkrótce: Życie Ulicy i Maria Stuart. 
sg. I6-ej; w święta, sob. f miedz. o g. 12-ei; ostatni seans o g. 22-ej. Ceny miejsc na pierwszy seans 25 i 40 gr., na pozostałe 25, 40 
UCZNIOWSKIE w dni powszedi:e do godz. 17 w soboty i święta do godz. 16-6i po 25 gr.. później po 40 groszy. 


LKA| 


Największy komik polski 
ADOLF DYMSZA 

w. komedii p. t.: 

W soboty, niedzielę i święta bilety wolnego wejścia nie ważne. 


DODEK NA FRONCIE 


54. 70 


A R 


Kino-rewia 


Kilińskiego 124. 
Doi. tramw.: 0, 4, 10, 


„MIR 


16 i 17. 


Udz, biorą: Rena Hryniewiczówna, Ina Wolska, 
Messalini, Wł. Jakubowski, I. Wolian, 1. Skora- 


siński 1 imni. 


Na scenie rewia pt.: 


OSÉ PIRATA“ 


E MO J 
= obsusnie nose viata pomerne? Sj) osób okupuje biura. 


nasze reglilarne linie powietrzne obsługi- 
wane są przez zaledwie 16 samolotów. Są 
to co prawda wszystko maszyny nowocze- 
snego typu, wielosilnikowe i mogące po- 
mieścić ponad 10 osób każda, nie jest to 
jednak dosyć dla sprawnej obsługi. Wystar 
czy przypomnieć, iż w 1934 r. obsługiwa- 
ły nasze linie regularne aż 33 samoloty ko 


munikacyjne. Stan obecny jest wynikiem 
wycofania w 1936 r. samolotów o typie 
przestarzałym, co jednak powoduje, iż 


ilość maszyn jest w danej chwili najniż- 


sza od dłuższego szeregu lat. 


=e Krewki wieśniak 
napadł nauczyciela w klasie 


WIELUŃ, 7. 4, — Przed Sądem Okręgo- 
wym na sesji w Wieluniu stanął mieszkaniec 
wsi Kuźnica Grabowska, pow, wieluńskiego, 
Czesław Sobiesiński, który dopuścił się czynne- 
go mieważenia nauczyciela szkoły powszech- 
nej p. Antoniego Góreckiego.. , 

Jak wynikało z przewodu sądowego, Sobie- 
miński wprowadzony w błąd przez swego syna, 
którego jakoby miał pobić w szkole nauczyciel 
p. G, nie stwierdziwszy, czy fakt miał miej- 
ace, dł do klasy szkolnej i wobec przerażo- 
zró tal zaczął Bogu ducha 'winnego nauczy 


hi O „gey 


iły za rozwiązaniem li masońskich. 


Rezolucja Dowborczyków w Sosnowcu. 


SOSNOWIEC, 7. 4. — W gmachu szko 
ły powszechnej w Bosnowcu odbyło się ze- 

je Dowborczyków, = zgrupowanych =w 
żwiązku pod nazwą: „Ku Chwale Ojczy- 
zny”, 

w czasie obrad związkowych kpt. Pio- 
trowski wygłosił pogadankę na temat: „Ko 
munizm a kwestia żydowska w Polsce". 
Omawiano również sprawę ufundowania 
sztandaru związkowego oraz zatrudnienia 
bezrobotnych członków związku. 

Na zakończenie uchwalono znamienne 
rezolucje, które brzmią: 

„Do Jego Eminencji Ks. Kardynała Hlonda 


Prymasa Polski w Poznaniu, 


W związku z bestialskim morderstwem 
popełnionym na osobie śp. ks. prob. Sta- 
nisława Streicha w Luboniu pod Pozna- 
niem i to na posterunku Chrystusowym — 
przez zaślepionego komunistę Nowaka, 
członkowie Stow. Dowborczyków „Ku 
Chwale Ojczyzny“ oddział w Sosnowcu, 


- 


kacyjnych mamy 6 maszyn, osiągających 
szybkość od 200 do 240 km na godz., 0- 
raz 10 maszyn, osiągających szybkość po- 
wyżej 240 km na godz. 


Zakupienie 6 maszyn typu Lockheed 14 
w Ameryce powiększy już jednak wkrótce 
niedostateczny stan posiadania naszego lot 
nictwa komunikacyjnego, Zaznaczyć wypa 
da, iż dysponuje ono ponad to 11 maszy- 
nami pomocniczymi, głównie dla celów 
aerofotogrametrycznych. 


ciela okładać kijem, zmuszając gó do ticieczki 
z klasy, Í 

Później dopiero okazało się, że chłopiec So- 
biestńskiego przyszedłszy do domu z rozbitą 
głową (co spowodował przez przewrócenie na 
siebie wieszaka) — skłamał, że pobił go na- 
uczyciel, który właściwie skarcił tylko słownie 
niesfornego ucznia i wysłał go do domu, aby 
przyszedł z ojcem, 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał krewkie 
go wieśniaka na pół roku więzienia oraz zapła- 
cenie kosztów sądowych. 


KZI dnia 8.kwiethia 1988 r. na 
akademii dla uczenia XX-lecia 1. P, K. 
wyrażają. Waszej Emineqgji ubolewa 
nie z powodu utraty wielkiego patrioty” 
kapłana oraz Świętokradzkiego zbeszcze- 
szczenia świątyni Pańskiej, a czyn morder- 
cy potępiają w całej pełni i ślubują walkę 
z komunizmem oraz wszelkimi jego obja- 
wami, wprowadzającymi w Państwie roz- 
kład, zgniliznę i demoralizację”. 

„W związku ze stanowiskiem żydów w 
czasie napięcia publicznego między Polską 
a Litwą, zgromadzeni Dowborczycy dla u- ' 
czczenia XX-lecia I.P.K., zwracają się z, 
gorącym apelem do władz, aby wszystkie | 
loże masońskie i związki wywrotowe w Pol 


sce, zagrażające całości i bytowi Państwa |szkodę ekspedycji towarowej w Radomiu. 


Polskiego, były rozwiązane, 


—000— 
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ŻYCIE ZGIERZA 


Nie wolno obniżać samowolnie zarobków 
Rozprawy karne inspektorału pracy. 


Wacaj w Ratuszu urzędował inspektor 
pracy Pawłow 

karńe przeciw miejscowym 
przędzalń. 


Zgierscy przędzalnicy samowolnie abni- 
żyli stawki seo 05 proc. Orzeczenie bu- 
wiem Komisji Rozjemczej z dn. 2 sierpnia 
1937 r. cofnęło istniejący dawniej upust dla 
Zgierza, traktując Zgierz na równi z Łodzią. 


W tych warunkach zapewne ciężko jest pra- 
cować miejscowym przędzalniom. By sobie 
więc ulżyć samowolnie obniżyły stawki ro- 
botnicze o 5 proc. W ub. miesiącu inspektor 
pracy zwizytował przędzalnie w naszym mie 
ście į sporządził wszystkim protokóły. Wczo 
raj odbyły się rozprawy karne. inspekcja Pra 
cy stoi na stanowisku, że orzeczenie Komisji 
Kosjesńczej bezwzględnie musi być honoro- 
wane i o żadnej samowolnej obniżce mowy 
być nie mcże. Wszyscy właściciele przędzal 
ni zostaną wkarani; robotnicy zaś mają pra- 
wo dochodzić swych strat materialnych. są- 
downie, 


WALNE ZEBRANIE T-WA OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH. 


W niedzielę odbyło się walne zebranie 
członków Towarzystwa Ogródków Działko- 
wych w Zgierzu. Zebranie zagaił prezes J, 
Dabrowski, prosząc na przewodniczącego 
de'egata Zarządu Okręgowego p. Harasza, 
na sekretarza p. Kralla. Protokół ostatniego 
zebrania przyjęto po czym nastąpiły sprawo- 
zdania. Wynika z nich, że T-wo liczy 80 
członków. Prowadzi 2 kolonie: starą Im. 
prezydenta |. Świercza przy ul. Wodnej oraz 
nową przy ul. Łódzkiej — bezrobotnych 
Ta ostatnia liczy 30 działek, Bezrobotni o- 
trzymują bszpłatnie nasiana. Niektórzy ko- 
rzystają z narzędzi uzyskanych „podczas 
ostatniego L s*ursu zą nojlersze działki, Po 


właścicielom | wość 


sprawozdaniach odczytano protokół Komisji 


wski, który rozpatrywał sprawy j Rewizyjnej, która zastała sekretariat | kaso- 


owarzystwa w porządku i prosi wal- 
ne zebranie o udzielenie absolutorium, co też 
uczyniono. Następnie wybrano kamisję-mat- 
kę, która podała kandydatury na członków 
do zarządu, W wyniku tajnego głosowania 
na prezesa został wybrany długoletni prezes 
p. J. Dąbrowski. Jako członkowie zarządu 
weszli pp.: Pianowski, Góralczyk, Jagie!ski 
Franciszek, Wawrzyńczak Józef i Ernest; 
jako zastępcy pp. Godziński i Krall. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli pp. Wa- 
wrżyńczak Władysław, Kozłowski i Kubicki. 


Sąd Koleżeński stanowią pp. Bińkowski, 
Chruścielewski i Jagielski Stefan. 

Po omówieniu aktualnych spraw zebra- 
nie zakończono. 


NIEDOZWOLONY ZABIEG. 

Policja zgierska aresztowała . akuszerkę 
Szulc Helenę, zam. w Zgierzu przy ulicy Ma- 
fej 2, która dokonała opeacji spędzenia pło- 
du. Policja zastała jeszcze dziecko żywe, 
ochrzono je jeszcze za nim po kilku godzi- 
nach zmarło. 


Akuszerkę oddano do dyspozycji władz 
sądowych. 


| Włos 
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‚dzy natomiast stracił ze spotkanym Stefa- 


Zrzeszenie art. scen polskich pod kier. J. Skorasińskiego. W czwartek 7, piatek 8, sobota 9 i niedzielę 10 
Premiera progranm Nr 4. 


Na ekranie 
Film o niesamowitej treści pt. 


„CZŁOWIEK WILK“ 


Pocz. o godz. 6, w sobotę o 4 i w niedz. o 1.30, 


ŁÓDŹ, dnia 7 kwietnia, — Rezolucja, pod- 
jęta na ostatnim Walnym Zjeździe delegatów 
Zw. Majstrów Fabrycznych w Łodzi, zawiera, 
jak wiadomo, postanowienia co do wszczęcia 
jak najenergiczniejszej akcji o umowę zbioro- 
wą oraz postulaty zawodowe. 


W dniu wczorajszym przedstawiciele Zw, 
Zawodowego majstrów fabrycznych odbyli roz 
mowy z bawiącymi w Łodzi w związku z po- 
wołaniem komisji rozjemczej dla przemysłu poń 
czoszniczego — nacz, Prennierem, celem przy- 
śpieszenia terminu zwołania wspólnej konferen 
cji. 

Jak wynika z wczorajszych rozmów kon 
ferencja dwustronna w sprawie umowy zbioro- 
wej dla majstrów fabrycznych nie odbędzie się 
w bieżącym tygodniu wobec nawału pracy nacz, 
Prenniera, Odbędzie się ona natomiast w ty god 
niu następnym. 

O ile konferencja ta nie przyniesie spodzie 
wanych rezultatów, majstrowie podejmą akcję 
strajkową, Początek jej spodziewany jest — 
zależnie od wyników wspomnianych rozmów 
dwustronnych — w poniedziałek, dnia 18 bm, 
ROZMOWY POROZUMIEWAWCZE ROBOT- 

NIKÓW BUDOWLANYCH. 

Na jutro wyznaczona została w Okręgowym 
Inspektoracie Pracy dwustronna konferencja w 
sprawie nowego układu zbiorowego dla prze- 
mysłu budowlanego, Robotnicy żądają od umo- 
wy, by uwzględniała podwyżkę płacy godzinnej 
ze zł 1.17 na zł 147, 


W dniu wczorajszym nadeszło pismo przed 
stawicieli obu stron, które we własnym zakre- 
sie uzgadniają warunki układu zbiorowego — 
z prośbą o odroczenie konferencji do dnia 22 
bm., celem ukończenia rozpoczętych prac poro- 
zumiewawcżych. 


Oszczedi 


Z Sosnowca donoszą: 

Policja sosnowiecka zatrzymała wczo- 
raj osobnika, legitymującego się książecz- 
ką wojskową na nazwisko Miecz. Makiły 
z Będzina. Rysopis podany w książeczce, 
nie odpowiadał jednak posiadaczowi, a za- 
trzymany podobny był do poszukiwanego 
defraudanta. Wobec tego doprowadzon 
go do wydziału śledczego, gdzie stwierdz 
no, iż jest to Stanisław Makary Kędziersifi 
poszukiwany za defraudację 6.500 zł. na 


Jak stwierdzono, po defraudacji Kę- 
dzierski zbiegł do Warszawy, gdzie w urzę 
dzie pocztowym przy ul. Chmielnej złożył 
na książeczkę PKO. 5.000 zł., resztę pienię 


nem Targowskim. 


Po sprawieniu sobie ubrań, zegarków, 
papierośnic itd. udali się obydwaj w po- 
dróż po Polsce. Byli w Poznaniu, następ- 
nie w Katowicach, wreszcie „wylądowali“ 
w Sosnowcu, gdzie zatrzymano najpierw 


NIEŁADNIE. 


Stan pogody w Lodzi. 
ŁÓDŹ, dnia 7 kwietnia. — Dziś o godz. 9-ej 
rano w śródmieściu temperatura wynosiła 7 
stopni powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej naj 
niższa temperatura wynosiła plus 5 stopni, Ci- 
śnienie barometryczne spadło do 746 milime- 
trów. Pogoda będzie pochmurna i dźdżysta. 
Wiatry zachodnie, 


ki strajk pracowników towarzystw ubezpieczeniowych 


O UMOWĘ ZBIOROWĄ DLA DRUKARZY 
; RĘCZNYCH CHUSTEK, 

W poniedzialek odbędzie się w Inspekcji Pra 
cy konferencja w sprawie umowy zbiorowej 
dla ręcznych drukarzy fabryk, produkujących 
chustki bawełniane, Robotnicy zażądali 10 proc. 
podwyżki płac, 


U SALOMONOWICZA BEZ REZULTATU. 


W fabryce Saomonowicza Judy przy ul. 
Gdańskiej 57 w dalszym ciągu sprawą otwartą 
jest spór o delegatkę, której właściciel firmy 
inie chce w żaden sposób przyjąć. Na skutek 
interwencji związków zawodowych Salomons 
wicz przyjął do pracy delegatów, w stosunku 
jiednak do delegatki nadal podtrzymuje swe do- 
tychczasowe stanowisko, W sprawie tej odbyła 
jsię na terenie fabryki konferencja, która jednak 
śnie dała reza'tatu, 


PIERWSZY DZIEŃ STRAJKU 
pracowników tow. ubezpieczeniowych. 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się w Łodzi 
„strajk wszystkich pracowników towarzystw ü- 
bezpieczeniowych prywatnych. Strajk wybuchł 
na te odrzucenia przez pracodawców postula- 
tów w sprawie zawarcia układu zbiorowego, a 
więc: zrównania dolnej granicy uposażeń z 
Warszawą (minimum 200 zł mies.), wypłacania 
odprawy w rażie wymówienia pracy w Stosun 
ku pensji jednomiesięcznej za rok pracy i jæ 
dnorazowej podwyżki plac w wysokości 15% 
jdla uposażeń do 300 zł, 10% dla uposażeń do 
4450 zł i 5% dla uposażeń powyżej 450 zł mic- 
isięcznie. 

Strajk objął około 500 pracowników ubez- 
pieczeniowych, Jest to strajk włoski: pracow= 
„nicy siedzą bezczynnie przy swych bhirkach. 


————— 


y“ defraudant 


ma Dobry połów policji. 


Kędzierskiego, a w kilka godzin potem Tar 
gowskiego. 

Jak stwierdzono dalej, Targowski ka- 
rany był już 9-letnim więzieniem za zdradę 
stanu, a ostatnio poszukiwany jest przez 
lubelskie władze prokuratorskie, 

Od Kędzierskiego odebrano książeczkę 
PKO., opiewającą już na 3.900 zł. oraz go- 
tówkę 260 zł. Obu przekazano władzom 
sądowym. 


——a 


Zatelefonu) 
| zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29) 


|| 
. 


| nHO ed jets w 
mu. Prenumeratę zam 
wt oe A 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dn. 7 kwietnia. — Nocy dzisiejszej w 


budynek wskutek zniszczenia poddasza oraz za 


Pojedynek braci na noże 


domu przy ul. Suchej 7 wydarzył się wypadek 
gwałtownej kłótni pomiędzy zamieszkałymi tam 
braćmi Michalakami 33-letnim Marianem i 29- 
etnim Stefanem. Kłótnia zamieniła się w bój- 
kę na noże. Marian Michalak otrzymał ciężką 
ranę ciętą lewej ręki z przecięciem ścięgna, a 
Stefan Michalak otrzymał rane kłutą szczytu 
czaszki | ciętą w okolicy skroni. 

Obu rannych opatrzył lekarz pozotowia PCK 
zszywając im rany. Stan zdrowia obu Michala- 
ków mie budzi obaw o życie. : 


ZNACZNE STRATY W OLEJARNI. 


ŁÓDŹ, dn. 7.4. — Nocy ubiegłej około g. 1. 
powstał w domu przy ul. Kilińskiego 78 pożar, 
w o'elarni B, Juśkiewicza I J. Fuksa. Dom sta- 
nowi własność Wilhelma Hanemana, Ogień po 
wstał w budynku parterowym murowanym, sta 
nowiącym prawą oficynę na wymienionej po- 
sesji, 

Wskutek łatwopalności materiału pożar za- 
grażał większym  fiebezpieczeństwem, akcia 
Straży jednak prowadzona przy udziale plutu- 
nów 3, 5 1 7 oraz wodnej kolumny, doprowa- 
dziła do ugaszenia ognia w przeciągu  niespel- 
na dwóch godzin. Uszkodzony został powa.nie 


W O S S, 
Kupiony znaczek F.0.M. 


tworzy miliony potrzebne na budowę — 


polskich okrętów wojennych! 


TS "AC AREA TORY AEO ARE PYTK ORZEKA SEEE 


lania fabryczki wodą. 
Przyczyn pożaru dotychczas nie ustalono. 


ZYCIE PABIANIC. 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Francuska Izba Deputowanych zatwierdziła 
311 głosami przeciwko 250 program finaQsowo = 
społeczny rządu Bluma. Ponieważ jednak Senat bę- 
dzie omawiał interpelację senatora Lemery w spra- 
wie okupowania fabryk przez strajkujących robot- 
ników, sfery polityczne przewidują możliwość oba- 
lenia przy tej sposobyqóści gabinetu Bluma, 

(—) „Osseryatore Tma zamieszcza tekst de. 
klaracji, którą arcybiskup Wiednia, kardynał Inni- 
tzer, uznał za stosowne ogłosić w imieniu całego 
episkopatu austriackiego, celem eliminowania fat- 
szywych domysłów, zrodzonych w opinii publicznej 
w związku e jego poprzednimi wystąpieniami. 

W deklaracji tej kardynał Innitzer stwierdza, że 
poprzednie wystąpienie w sprawie plebiscytu nie 
miało oczywiście na celu wyrażania jakiejkolwiek 
aprobaty dla czegokolwiek, co nie byłoby zgodne z 
prawami Kościoła katolickiego. Poza tym biskupi 
domagają się zakazu jakiejkolwiek propagandy, wro 
kiej dla Kościoła oraz przyznania katolikom prawa 
do praktyki wiary katolickiej orax zasad chrześci: 
jańskich na wszystkich odcinkach życia. 

Kardynał Innitzer po audiencji u Papicża po- 
wrócił samolotem do Wiednia, 

(—) W Rumunii aresztowano kilku bankierów 
i byłych ministrów, którzy wywozili w wielkich 
ilościach złoto za granicę. Z obawy przed areszto« 
waniem popełnił samobójstwo b. poseł w Brazylii, 
Aleksander Buzdygan, syn byłego regenta Rumunii, 

(—) Do kancelarii regenta Węgier wpłynęło po- 
danie o łaskę dla Sylwestra Matuszki, sprawcy pa- 
miętnego zamachu kolejowego pod Bia . Torbagy, 
skazanego na karę śmierci. Gdyby regent nie sko- 
rzystał z prawa łaski, sprawca śmierci 23 osób ra. 
wisnąłby 9 bm. na szubienicy, 

(—) W Warszawie smart literat śp. Zdzisław 
Kleszczyński, 

(—) Skarb Państwa osiągnął w roku bydżetowym 
1937/38 nadwyżkę w sumie 21 milionów 600 tysięcy 
złotych, 

(—) Sąd Apolacyjny w Poznaniu na niejawnym 
posiedzeniu postanowił poddać mordercę ks. probi 
Streicha, Nowaka, ponownemu badaniu psychiatry- 
cznemu. — Nowak będzie wysłany do zakładu psy- 
chiatrycznego w Kościanie. 

(—) Władze administracyjne zakazały odbywa- 
nia wojewódzkich xjazdów Stronnictwa Ludowego 
w ramach tzw. „Święła Racławice”, wyznaczonego na 
dzień 24 bm. 


(—) Wozoraj został zakończony proces prze” 
ciwko sprawcom samosądu na osobie Justyna Crer- 
nickiego, rządcy majątku Szynczyce. 

O godz. 14 Sąd ogłosił wyrok, na którego mocy 
uznano winę wszystkich oskarżonych, prócz Walen: 
tego Gazdy, Janiny i Antoniny Kalecińskich, Jana 
Krajewskiego, Stanisława Zupczyka i Ignacego Bła. 
sczyka, i skazano: 

Mariannę Bednarek (matkę) na 3 lata więzienia, 
Helenę i Walerig Bednarkówny i Bronisławę Sob- 
czyk po 4 lata więzienia, Stanisława Grzegorka, Sta- 
nisława Famulskiego i Tadeusza Kalecińskiego po 
6 lat więzienia, Franciszka Kubusa i Józefa Kale- 
cińskiego po półtora roku, Mieczysława Sobczyka 
na umieszczenie w zakładzie poprawczym i Jóscfa 
Herczewskiego, Jana Torna, Władysława Pielesiaka, 
Stefana Łupczyka, Stanisława Urbanka, Bolesława 
Górowskiego po roku więzienia, przy tym Zupczye 
kowi, Urbankowi i Górowskiemu wykonanie tej 
kary zawieszono na lat pięć. 


Wielkie nadużycia 


w szpitalu miejskim w Gnieźnie, 

, GNIEZNO, 7. 4. — Dnia 31 marca br. 
miała się odbyć rozprawa przeciw Maria 
nowi Tomaszewskiemu, który sprzeniewie 
rzył przeszło 300.000 złotych na szkodę 
szpitala miejskiego w Gnieźnie. 


„Rozprawę odroczono dla powołania 
świadków, 


Prugram manifegacyj W todi 


z okazji „Dni Kolonialnych” 


ŁÓDŹ, 7. 4. — Liga Morska i Kolonialna 
z okazji „Dni Kolonialnych* mobilizuje w 
okresie od 7 do 13 kwietnia br. całe społe- 
czeństwo łódzkie, by zadokumentowało, że 


zdaje sobie sprawę z doniosłości zagadnicń — 


surowcowo-emigracyjnych dla Polski. Pre 
gram manifestacji w Łodzi jest następujący: 
1) sobota, dnia 9 kwietnia o godz. 19.ej cap 
strzyk orkiestr i przejazd samochodów z ulot 
kami, 2) niedziela, dnia 10 kwietnia o ROdzi- 
nie 9-ej rano nabożeństwa: w Katedrze św. 
Stanisława Kostki, w, kościele Św. Józefa 
(ul. Ogrodowa), o godz. 10 pochody: z Ka- 
tedry ul. Piotrkowską, św, Andrzeja na Al. 
Kościuszki, z kościoła św, Józefa ul. Qgrodo= 
wą, Nowomiejską, Piotrkowską, Legionów 
na Al. Kościuszki. 

Pochody - spotkają sie przed gmachem 
Banku Potskiego, gdzie Zostanie odczytana, 
uchwalona | Podpisana rezolucja kolonialna. 


e_n 
ARETAN U EET 
HONORATA Szyszowowa zgubiła bilet ul- 
gowy nr. 71211, Wydany przez Dyr. K. E. Ł. 


Przygotowania do budowy drogì tranzytowej 
M Łódź — Pabianice — Lask, M 


Obecnie na odcinku ulicy Łaskiej, począwszy od 
ulicy Zamkowej w stronę stacji kolejowej, zwożo. 
na jest w dużej ilości kostka granitowa, którą ulica 
Łaska zostanie calkowicie wyłożona aż do szosy 
Łaskiej obok Parku Wolności. 

Wybrukowanie ulicy Łaskiej nowocześng na- 
wierzchnią, które to roboty mają być wykonane W 
roku bieżącym, będzie pierwszym etapem budowy 
prawidłowej drogi tranzytowej na linii Łódź — Ps- 
bianice — Łask, która biec będzie przez ulicę Le 
gionów, a nie przez centrum miasta — jak pierwo. 
tnie władze miejskie uchwaliły. W związku z tym 
kilka domów na tej linii leżących ulegnie rozbiórce 
i cała ulica Legionów zostanie poszerzona. 


„DNI KOLONIALNE* W PABIANICACH. 
Projektowany pochód manifestacyjny. 

W nadchodzącą niedzielę 10 bm. przewidziany 
programem „Dni kolonialnych”, odbędzie się w 
godzinach poobiednich wielki pochód manifestacyj- 
ny przez ulice miasta do stóp Pomnika Niepodle- 
głości, W pochodzie winni wziąć udział wszyscy 
mieszkańcy miasta wszystkich stanów i narodowo- 
ści. Zbiórka organizacyj ze sztandarami z terenu 
miasta i-okolicy odbędzie się o g. 4 po poł. na dzie- 
dzińcu szkoły powszechnej ar 5, przy zbiegu ulic 


Zamkowej i Poniatowskiego, Zarządy wszystkich 
zrzeszeń, towarzystw, cechów i ugrupowań wzywają 
wszystkich swych członków do obowiązkowego sta- 
wienia się na miejsce zbiórki i wzięcia udziału w 
pochodzie. 

Pochód manifestacyjny winien być jednym wiel- 
kim żądaniem, wspólnym całej Polsce: „Żądamy 
kolonii dla Polski“ 


OSZUKAŃCZA GRA W KOŚCI. 

Zamieszkały w Łodzi przy ut. Grabowej 5, Bo- 
rowski Feliks, wspólnie ze swym przyjacielem 2 
' Pabianic, Królem Bolesławem z ul. Piłsudskiego 22, 
uprawiali na rynku staromiejskim podczas odbywa- 
jącego się targu tygodniowego grę w kości, nabie- 
rając łatwowiernych osobników, przybyłych ze wsi 
okolicznych. Oszukańczy interes zlikwidowała po- 
lieja, osadzając inicjatorów gry w areszcie miejskim 
do dyspozycji władz śledczych. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 


Nowości. — „Ich troje" — nowoczesny dramat 
serc ludzkich, 
Oświstowe. — „Bem Hur“ — wznowienie wy* 


świetlania pięknego filmu w nowej wersji udźwię- 
| kowionej. 
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4 Nicea, w kwietniu. 


Nie ma nic łatwiejszego nad otrzymanie 


Wywiadu od sędziwego pod względem lat,| przyjmuje albo sam odwiedza 
żywotnego Gusta- 


a wciąż zadziwiająco 
Wa V, króla szwedzkiego. 

Choć oficjalnie nie udziela on 
ińterview'ów, 
by odmówić odpowiedzi na jakiekolwiek 
pyłanie, zadane mu w towarzystwie. 

„ Mówiąc po francusku, ma charaktery- 
styczny sobie tylko właściwy twardy ak- 
«Cent nordycki. 

= Być królem — powiada — to taki 
SAM zawód, jak i każdy inny. Ja się z cza- 
sem przyzwyczaiłem, A ponieważ uważam, 
że trzeba swój zawód kochać, aby go dö- 
brže pełnić, ja kocham ten, który mi przy- 
padł w udziale, i najwyższą moją ambicją 
„Jest być dobrym królem! 

Jak co roku, król w bieżącym sezonie 
*Spędza dwa miesiące na Lazurowym Brze- 
gu, w Nicei. ` 

Od trzydziestu lat zamieszkuje stale w 
i tym samym Hotelu Angielskim. Nie jest to 
"żaden wspaniały, luksusowy, nowoczesny 
«palace*, lecz dość skromny, choć kom- 
fortowy, niezbyt wielki hotel, odwiedzany 
przez solidną klientclę. ; 

Wywczasy króla nie różnią się w ni- 
czym od wypoczynku przeciętnego zamoż- 
nego francuskiego rentiera lub amerykań- 
skiego fabrykanta. s 

Oczywiście, z zasady i konieczności, 
‘ma on przydzielonych do swej osoby 
dwóch inspektorów policyjnych, którzy dy 
skretnie stale i wszędzie mu towarzyszą, 
strzerąc także wejścia do hotelu. Lecz w 
istocie rzeczy pilnowanie to jest zbędne i 
czysto teoretyczne, nie można sobie bo- 
wiem wyobrazić, by ktokolwiek mógł ży- 
wić nienawiść do sieniora królów i teni- 
sisłów. 

Toteż służba przy Gustawie V nie na- 
leży do uciążliwych, i czy to podczas me- 
czu tenisowego, czy podczas pieszej prze- 
chadzki, czy w czasie konsumowania śnia- 
dania w restauracji według 25-cio lub 
30-to frankowej taryfy, ajenci policyjni nie 
bywają nigdy alarmowani. 

Tryb życia monarchy w Nicei nie jest 
w żadnym względzie objęty protokółem 
dworskie <$ról, holduje prostocie i punk- 
tualnośdcę e "=: v 

Prawie codziennie wstaje i kładzie się 
wcześnie, z apetytem jada o tych samych 
porach potrawy niewymyślne, nie używa- 
jac alkoholu. 


święca sportowi, czyta gazety, słucha ra-(wa, 


portów telefonicznych ze Sztokholmu i 


przyjaciół 
Zrzadka w towarzystwie osobistego se- 


|kretarza, i młodego przybocznego doktora 


prasie ,Lassermana, który z nim podróżuje, pró- 
jednak zbyt jest uprzejmy, | buje szczęścia w kasynie. 


Dziennikarze czatujący na okazję, dlu- 
go nieraz muszą czekać. 


Gustaw V przygląda się z początku 
grze, nie biorąc w niej udziału. Potem wy- 
ciąga z portfelu bynajmniej nie „królew- 
ski” plik banknotów, a pojedyńczy papie- 
rek tysiącfrankowy, Więcej sobie przegrać 
nie pozwala. 

— Dla pana pięćdziesiąt sztonów po 
20 franków — odzywa się krupier utartym 
zwrotem, nie zdradzając, czy poznał uko- 
ronowaną głowę. 

I grabkami posuwa sztony. 

Król gra ostrożnie, nie gorączkując się 
ani trochę. Należy jednak do graczy upor- 
czywych, trzymających się cierpliwie tych 
samych numerów czy koloru, 

Ma to być podobno metoda pewna, dla 
tych, co nie gonią za oszałamiającą wy- 
graną. Toteż najczęściej Gustaw V wsta- 
je od gry z dodatnim rezultatem: wygry- 
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KRÓL NA WYWC 


| GUSTAW V PRZY STO 


$ 


Larena 


„ECAOG'' 


tysiąc, dwa, 
franków, 

Dwie ma liczby ulubione, jak twierdzi, 
dla niego szczęśliwe: 17 i 31. 


a czasem i trzy tysiące 


Dość jest zabawne, że inni gracze, uwa- 
żają sobie za zaszczyt przegrać do osoby 
panującej, pewni zresztą z góry. że strata 
nie będzie ujimująca. 

Nigdy ruletka nie zatrzymuje kré 
żej jak do północy. Na stanowczy z! 
ktora wstaje posłusznie. 
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Prawdziwą namiętnością, dźwigające- 
go ósmy krzyżyk, monarchy jest tenis, 

Nie dałoby się zliczyć w ilu zawodach 
brał udział ani ile zdobył nagród. 

Po wyjątkowo trudnej partii król od- 
stępuje od swych zasad i gasi pragnienie 
winem, lecz tylko szampanem. 

Wodząc, jak zawsze, za sobą swego do- 
ktora, śmiał się, stajac w tym roku do kon- 
kursu tenisowego w Paryżu: 

— On się męczy więcej ode mnie,, bẹ- 
dę go musiał zacząć oszczędzać. 

Po zawodach, uwieńczonych powodze- 
niem w hotelu Ritz odbył się wielki ban- 
kiet, a potem niezmordowany król zasiadł 
jeszcze do bridża. 

Białecki. 


Na plaży 


Florydy. 


Adam Czekalski | 


nia. 


Letni płaszczyk na pokazie mod 
paryskiej w Longchamp. 


| 


przemowę, rozparty w fotelu i palący grube cygaro mon- 
sieur Armand Levy — 


Zaalarmowano natychmiast 


cu, gdzie ordynacki byk, 
zwolnił 


wać mogło. 


ku, ale ludzie są 
ostatecznie czerwoną płachtą, teraz przystanął 
ment w miejscu, obrzucił gniewnym wzrokiem tłum lud*- 
ki i skoczył z kopyta w najgęściejszą 
podskoczył gwałtownie na swoim siedzeniu, 


przeciwko którym głównie skierowany 
rozbiegli się gwałtownie na wszystkie strony t-byk trafil- 
w próżnię. znowu i ponowił swój 
szturm w innym kierunku. 
spadło na niego z paru stron, kilkudziesięciu ludzi zaczę- 


szarpnięciem ox 
w ten sposób przymusowego 


— Doszło do mojej wiadomości 


pewnie pamię'a, 


policję i straż 


nieco tempa i teraz drobnym kłusem 


w kółko, ciągnąc za sobą dwukółkę i przyiroczonego na 
niej Więcka. 

Otoczono ten niesamowity wehikuł 
giem strażaków, przygotowano 
atak na wroga. Ale byk nie był taki głupi, jak się wyda- 
Zrozumiał, że teraz nie czerwona płachta 
która skutkiem gwałtownego biegu i szamotania się zwie- 
rzęcia, opuściła się na bok i mie drażniła już jego wzro- 
łównym wrogiem. Rozjiuszony już'i tak 


zwartym 
sznury 


o 
d 


masę. 


się do tylu į spadł za wózek, ale że był przygwożdżony 
do desek, nic mógł urwać się i zbiec. Sirażacy natomiast 


był atak 


Odwrócił się więc 


ło ciągnąć go w różne strony i w ten sposób zwierzę zo- 
stało utrzymane na miejscu mimo rzucania Się | szamote- 
Jeden z policjantów podbiegł do Więc 


ferwał jego palto od desek 


w oźnicę 


XX. 


ARMAND LEVY ZANIEPOKOJONY. 


Właściciel fabryki, w której zatrudniony był w cha- 
rakterze tłumacza 
wszy się o jakichś tajemniczych wycieczkach i narada h 
swojego podwładnego z nieznajomymi typami. zaintere- 
sował się tym wszystkim i wezwał do siebie tłumacza. 


książę Mikołaj Wagarin, 


zaczął 


dlaczego 


ogniową 
i te dwa organy zjawiły się niebawem na obszernym pla- 
zmęczóny szalonym biegiem, 


i rozpoczął się 


na 


Więcek 


przechylił 


Ale już kilka pętli sznurów 


ka i jednym 


we =/niaj zc 


dow iedzia- 


SWO 7 


że pam odbywa jakieś tajemnicze 
wycieczki i narady z ludźmi, których ja nie znam. 
wydobyliśmy pana z dna nę- | 


Dwie lub trzy godziny po- | Pokaz najnowszych kostiumów kąpielow ych na słynnej plaży Miami na Fiorydzie. 


i 


muje. 


biegał — Zatem i o tym pamiętać 


wiadonziony. 
szere- 
— Jakto nie czynisz, 


my- 
moich kosztowności, 
niem tu'aj, do Paryża. 


D 


mnie z Lubeque'iem łączy. 


byka, 


— Ja przecież tej walki 


` 


wy o tym, 
cnym. 


więcej. 
— Jakto za nic więcej! 


rozpoczęliśmy 


minać. 


się przed nim 
biło mu się znudzenie. 


P3, 


S O m 


dzy i postawiliśmy go na stanowisku, jakie dzisiaj zaj- 
— Owszem, pamiętam — odrzekł spokojnie Wagari1. 
wolno mu nic czynić takiego, o czym ja nie byłbym po- 


— ja też nic takiego nie czynię. 
monsieuf Wagarin? 
wiadomo, że spotykasz się pan z Rene'm Lubeque, 
teklywem biura wywiadowczego „Renoma. 
z tym czlowiekiem łączy? Skąd go pan zna? 

— Libeque jest moim znajomym z dawniejszych cza- 
sów, ą obecnie pracuje dla pewnego biura windykacyjne- 
gö i zaproponował mi zajęcie się 
zakopanych w Rosji, i dostarcze- 


— Pain naprawdę pocizdasz zakopane kosziownoć ci: 
— Owszem, posiadam. | to jest jedyny interes, jak 


— Na wszelki*wypadek uprzedzam pana, że w razie 
zdrady, możesz pan być surowo za to ukarany. 
— Nie mam potrzeby nikogo zdradzać. 


— No, pamiętaj pan. Nasza wałka jeszcze nię skoń- 
czona i jeżeli będziesz pan miał głowę na karku, nie stra- 
cisz na tym nic, ale zarobisz jeszcze drugie 
dostałeś przy sporządzeniu aktu u pana Desjardins. 
nie prowadziłem i nie pro- 
wadzę. Zgodziłem się na pańską propozycję i zobowiąza- 
nia swoje wypełniłem. Przy naszej umowie nie było mo- 
abym ja w dziszym ciągu był panom pomo- 
Zapłaciliście mi za wyrażenie mojej 
sporządzenie aktu adoptacyjnego i za podpis, ale za nic 


Co pan mi tu wygadujesz, 
monsieur Wagarin. Pan grasz z nami dalej tę grę, którą 
przed kilku miesiącami u pana Desjar- 
dins, Ja pana trzymam w ręku, monsieur Wagarin, i pan 
nie możesz mnie się wymknąć. Proszę o tym nie zapo- 


Wagarin obrzuciłt krytycznym wzrokiem 
małego, tłustego [zraelitę i w twarzy od- 


— Monsieur Levy, niech się pan uspokoi, proszę — 
wyrzekł mocno Wagarin. — Powiedziałem panu, co ji 
o tym wszystkim myślę i oznajmiłem chyba bardzo wy- 
raźnie, że zarówno nie chcę dalej grać z panami jakiej- 


Str. 3. 


ZASACH. jrydent w pałacu arcyb'skupa. 


LE RULETKI 


SZWEDZKI MONARCHA O 50B-E. 


„srodek napokój powszechny” 


Pałac ks. arcybiskupa Paryża kard. 
Verdier był miejscem niezwykłego zajścia. 

Do portiera przy bramie pałacu arcy- 
biskupiego zgłosił się elegancko ubrany 
mężczyzna i oświadczył, że musi zobaczyć 
się z arcybiskupem. l 

Portier wyjaśnił mu, że tak znowu ni 
stąd ni zowąd nie można iść do arcybisku- 
pe i najpierw należy zgłosić się do sekre- 
tarza i prosić o przyjęcie przez ks. arcybi- 
skupa Verdier, podając zarazem cel wi- 
zyty. 

Przybyły zadowolił się tą odpowiedzią 
i po południu przyszedł rzeczywiście do 
pałacu arcybiskupiego, gdzie został przy- 
jęty przez sekretarza ks. Sedilliere. [emu 
to oświadczył ,że przyjechał z Luksembur- 
ga i pragnie ks. arcybiskupowi podać do- 
skonały środek, aby zabezpieczyć pokój 
powszechny na świecie i zakończyć wojnę 
w Hiszpanii. Podał też, że jest nawiedzio- 
ny przez Ducha św. a Ojciec niebieski wy 
znaczył go do tej misji. Ks. sekretarz Se- 
dilliere zaraz poznał, że ma do czynienia z 
umysłowo chorym, który też zaczął się 
awanturować w gabinecie ks. sekretarza. 
Usłyszał te krzyki portier i przybiegł czym 
prędzej. Nieznajomy skoczył mu do szyi i 
zaczął bić, a puściwszy portiera następnie 
począł okładać pięściami ks. sekr. Sedillie- 
re. Wreszcie opuścił pałac. Na wezwanie 
szofera auta, który przywiózł nieznajome- 
go, wsiadł z powrotem do samochodu, a 
szofer zawiózł go prosto do komisariatu 


policji. Tam poznano też z kim mają do Ź..... r D 


RURKA w GARDLE 


Niezwykła operacja w San Francisko. 


Roy Coney, lat 17, przychodzi dziś do 
siebie po operacji dokonanej na nim przez 
m.odego medyka, który przeciął mu gardło 
aby ocalić go przed uduszeniem się. 

Coney cierpiał, na dotkliwe zapalenie 
migdałków. Gdy już choroba doszła do 


czynienia. Jest to Ernest Will, lat 25, przy= 
były rzeczywiście z Luksemburga do Pa- 
ryża, o pomylonych zmysłach. Biedaka od 
wieziono do szpitala. 


dok 


j Pastózdo! 


WM, 
zębach bardzo sprzyja 


: sów,którezkolei niszcząemalię ? 
zębówndięwywołują próchnicę. /Ż 
Jest więc obowiązkiem każ- 
dego „kulturalnego człowieka 
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punktu kulminacyjnego=i chłopiec zaczął 

się dusić, młody lekarz nie czekając na za- 

stosowanie znieczułenia, przeciął mu no- 

żem operacyjnym gardło i za nim chłopiec 

|ęda sobie sprawę z dokonanego czynu, , 
już miał gumową rurkę w gardle. 


z" E niia ai 1.3: 
To jest tak proste 


wystarczy zwrócić uwagę na wytłoczony 


(na tabletce) krzyż Bayera, aby uniknąć 
jednego z licznych naślodównictw 


TABLETKI 


PZA ZNA IRE EEE S TAŃCE O E PI PTY ZO IK O 


Ządamy kolonij zamorskich dla Polski! 


kolwiek gry, jak i nie mam zamiaru zdradzać nikomu 
prawdy. 

— Niech się pan strzeże, monsieur Wagariń, je paru 
to powiadam. À 

Mała, owalna figurka Armanda Levy poruszyła się 
niespokojnie na swoim miejscu, a jego wielkie, wyłupia- 
ste oczy utkwiły w twarzy stojącego vis a vis tłumacza 
z groźbą. 

— Czy to wszystko, co miał mi pan powiedzieć, 
monsieur Levy? — spytał następnie spokojnie Wagaria. 

— Na razie tak. l przypuszczam, że pan zrozumiesz, 
co my znaczymy i nie zechcesz działać przeciwko nam. 

Wagarin skłonił się i odszedł. Był zły teraz, że po- 
zwolił się wciągnąć w ię-grę niejasną i wręcz nawet nie- 
uczciwą, ale teraz za późno już było się cofać. Akta pod- 
pisał u notariusza, pieniądze wziął, posadę w fabryce 
Armanda Levy'ego przyjął, wszystko tò była prawda, 
Nestety, wszystko to musiał był wykonać w tym okre- 
ubogiego i nawet nędznego życia. 
Ale dzisiaj — dzisiaj nie jest zobowiązany przecież 1o 
i Ch yćby mu nawet dawano drugie 


pan „powinieneś, że nie 


Jest mi 
de- 


Co pana 


ki 
sie swojego bardzo 


żadnej dalszej akcji. 
sto tysięcy franków, nie zgodzi się na popieranie interz- 
sów tajemniczej grupy. 

Pod wpływem tych rozmyślań, Wagarin, zamiast do 
fabryki, poszedł na ulicę.. Wsiadł do metra i jechał bez 
celu wprost przed siebie, tak daleko, dokąd tylko do- 
jeżdżało metro, Na końcowej stacji wysiadł i wstąpił do 
baru, skąd połączył się telefonicznie z René, prosząc go, 
aby przybył niebawem do niego. 

Renć wyczuł w głosie Wagarina jakąś troskę, a że 
już z poprzedniej rozmowy z nim wywnioskował, że 
człowiek ten może się stać podatnym gruntem dla jego 
i jego mocodawczyni działalności, więc nie mieszkając, 
zatelefonował natychmiast do księżny Ludwiki, powi+- 
damiając ją o miejscu spotkania z Wagarinerp, po czyim 
pojechał natychmiast do baru na krańcach miasta. 

Księżna Czarnomorska zrozumiała, że od tej rozmowy 
może zależeć wszystko, Że jednak sama nie chciała je- 
chać na to spotkanie, z kolei powiadomiła męża, poda- 
ła mu adres i prosiła go o udanie się do baru, gdzie pe- 
się: Lubeque z Wagarinem. 
inii nrośba małżonki niezwłocznie, 


tyle ile już 


zgody na 


wydobyciem z ziemi 
| 
| 
| 
| 


rzucającego wnie już znajdują 
Książę Henryk spei 

gdyż i jemu zależało bardzo na zdemaskowaniu kliki Fa- 

dzi, którzy zagięli palec na fortunę ordynacką księcia 


Michała. 
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= w pochodzie samochody i platformy firm 
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nierealny. 


St. 4. 


LMA ZE STOLICY. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Od tygodnia trwają pertraktacje mię- 
dzy przedstawicielami Zarządu Miejskiego 
i przedsiębiorstwami piaskarskimi o prze- 
niesienie portu piaskarskiego na Siekierki! 
poza obręb Warszawy. 

Komisja złożona z przedstawicieli Za- 
rządu Miejskiego i Starostwa zdecydowała, 
że z dniem 1 kwietnia port piaskarski ma 
być przeniesiony z Wybrzeża Kościuszków 
skiego na nowe tereny na wprost ul. Bar- 
tyckiej. Piaskarze natomiast niechcą usu- 
nąć się z zajmowanych dotychczas tere- 
nów, grożąc wstrzymaniem dostawy pia- 
sku dla całej Warszawy. 

Obecnie istnieją w stolicy trzy porty 
piaskarskie. Największy rozciąga się na 
wybrzeżu Soleckim i posiada dogodne po- 
łączenie ze śródmieściem. Drugi na Kępie 
Gocławskiej rozciąga się na 100-metro- 
wym odcinku wybrzeża. W zwiążku z prze 
widywanym w najbliższym czasie przenie- 
sieniem przystani klubów wodnych i plaż 
w górę rzeki, ten port piaskarski zostanie 
„wyeksmitowany” z tego miejsca. 

Nowy port piaskarski położony jest na 
wprost wylotu ul. Nadolnej, na brzegu — 
Siekierki. Droga dojazdowa dò przystani 
poszerzona będzie w ciągu kwietnia o 2m 
(do 6 m). Jezdnia nad samym brzegiem 
Wisły wzmocniona jest brukiem z grube- 
go kamienia. 

Poza tym w ciągu bieżącego miesiąca 
całe nadbrzeże otrzyma elektryczne oświe- 
tlenie i prowizoryczne budynki drewniane 
dla personelu przystani. Wysuwany nato- 
miast przez piaskarzy postulat budowy ko- 
lonii domów robotniczych na Siekierkach 
i uruchomienie komunikacji autobusowej— 
jest na razie ze wzgledów budżetowych 


u > * 


W trzecim dniu zainicjowanej przez Wy 
dział Opieki Społecznej Zarządu Miejskie- 
go dwutygodniowej akcji „porządków wio 
sennych”, przeciągnął ulicami Warszawy 
wielki pochód propagandowy, w którym 
wzięli udział pracownicy ZOM-u z 60 sa- 
mochodami Í wozami oraz szereg przedsię 
biorstw prywatnych. Pochód otwięrały 
dwa samochody ciężarowe Wydziału Opie- 
ki Społecznej z alegorycznymi obrazami: 
„Niech żyje czystość!” i „Czystość to zdro 
wie!” Dalej jechały samochody przedsię- 
biorstw miejskich: gazowni, elektrowni 0- 
raz ZÓM-u, które zaznajomiały praktycz- 
nie z akcją porządków, Z kolei podążały 
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i przedsiębiorstw handlowych, 
. kd * | 

Tow, Przyjaciół Starego Miasta podję- 

ło starania w kierunku zmiany oświetlenia 
gazowego na elektryczne, które jako odpo- 
wiedniejsze uwydatniłoby polichromię Ryn 
ku oraz formy architektoniczne, które przy 
intensywnym świetle 1abrałyby specjalne- 


g uroku. 
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Na Żoliborzu panuje duży ruch budo- 
wlany. Między innymi buduje się tam kil- 
kanśście większych domów, jak np. gmach 
ośrodka dla straży pożarnych oraz dom 
mieszkalny Powszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych. 

EW FN 

„Spółdzielnia Pracy Artystów i Pracow 
ników Opery Warszawskiej”, która po dlu 
gotrwałym kryzysie objęła kierownictwo 
Opźry, w ciągu 22 dni swego istnienia wy- 
stawiła 25 przedstawień operowych, ope- 
retkowych į baletowych. Obecnie batet 
„Pan Twardowski“ rozpoczął w Operze 
„Tydzień pod znakiem baletu”, Prace Spół 
dzielni publiczność przyjmuje bardzo przy 
chylnie. 


J. BERTIN, 


SŁUŻĄCA. 


Pani Devis, spotkawszy pannę Auro , 
Devant, rzekła: 

— Co się stało, że pani tak źle wyglą- 
da? i 

Panna Devant zasuszona starsza kobie- 
ta, miała na sobie starą, zniszczórą stknię, 
za duże rękawiczki i kapelus: z żółtej słoni 
ki, pod którym jej pomarszczona twarz 
i zacięte usia nabierały zielonej barwy. 

—Wyglądam źle dlatego, że cierpie 
ostatnio na żołądek Nie mogę nic jeść, 
gdyż wsżystko mi szkodzi. 

— Powinna pani poradzić się lekarza. 

— Już to zrobilam. Chodzę stale s. 
dóktóra Grżuze, który mieszka w sąsie- 
dnim domu. 

— Musi pani w takim razie zwrócić się 
do jednej, z lekarskich słow jażcii zwykły 
dóktór nie jest pani w star'e wyleczyć, 

— A czy ja na to mam? 

— Droga panno Devant, nie możaa 
żartować, jeżeli chodzi o zdrowie, Wszy- 
scy przecież wiedzą, że pani jest bogat1... 

Panna Devant drgneła. Powiedzieć 


skąpcowi, że jest bogaty — to znaczy d- 
tknąć gó do żywego. a. 
= Bogata! Zawołałą staa paana. Ale 


| Krateczki. 


„ECB O: 


DWA IMIONA I DWA NAZWISKA: 
a jedna złodziejka. 


Mam duże zaufanie do nauki, lubię bo- 
wiem, gdy ktoś przemawia w sposób ka- 
tegoryczny. Gdy mąż pyta żonę, dlaczego 
właściwie nie może włożyć tej zielonej su- 
kni, wówczas Żona mówi: 

— Bo nie! 

„Bo nie“ żony zawsze przypomina 
twierdzenia nauki, która często operuje, 
przynajmniej w pojęciu maluczkich, argu- 
mentem „bo tak“. Gdy spytacie młodego 
człowieka z pierwszych klas szkoły, dla- 
czego właściwie ziemia kręci się koło słoń 
ca, a nie słońce wokół ziemi, to ów mlody 
człowiek odpowie w sensie: „bo tak“. 

Podobnie „bo tak“ działają na mnie 
twierdzenia nauki, że na Venus nie ma ży- 
cia, gdyż nie ma tam wody, na Marsie nie 
ma powietrza czy czegoś podobnego, ale 
w gruncie rzeczy musimy tym twierdzeniom 
wierzyć na słowo, na „bo tak“. Bowiem 
w gruncie rzeczy czy tak naprawdę, tak 
„na pewno' wiadomo jest uczonym, że na 
Venus brak jest właściwie wody a nie po- 
wietrza, a na Marsie właśnie powietrza a 
nie wody? Czy jeszcze nie zdarzyło się ni- 
gdy, że uczeni XIX wieku obalali najpew- 


Venus“. Albo: „Spółka Akcyjna Zaopatrze 
nai Marsa w Ozon“. I długi szereg mniej- 
szych przedsiębiorstw, rozmaitych spółek 
z bardzo ograniczoną odpowiedzialnością, 
zajmującą się na mniejszą skalę zaopatrze- 
niem tych planet w artykuły poboczne. 

Już nie będzie głodu ziemi na świecie, 
nie będzie bezrobotnych. Jakiś kraj pra- 
gnie kolonij, których dzisiaj nikt mu nie 
chce oddać? Weźmie sobie kawał Venus 
Czy Marsa i już po kłopocie! Jaka masa 
ludzi znajdzie zatrudnienie przy budowie 
domów na tych planetach, domów prywat- 
nych i publicznych naturalnie, słowem, co 
tu dużo gadać, rozwijają się przed nami, 
jak na taśmie filmowej przeolbrzymie moż- 
liwości. 

Organizujmy tanie wycieczki popular- 
ne na Marsa i Venus! (Osobiście reflektu- 
ję raczej na Venus), 


dę mówiąc, jeszcze mniej zrozumiała, niż 
twierdzenie uczonych odnośnię braku wa- 
dy u Venus a powietrza na Marsie. Mia- 


niejsze teorie uczonych XVIII wieku, a u-|nowicie Maria Krystyna dwajga imion i 
czeni XX wieku pokpiwają z zasad teore- | dwojga nazwisk Glasman vel Percewicz z 
tycznych uczonych XIX wieku? A kto nam | ul. Targowej, nieznanym mi sposobem zna 
zagwarantuje, że uczeni XXI wieku nie ob-, lazła się na klatce schodowej domu nr 189 


wieszczą światu, że wszystkie teorie, obo- 
wiązujące w wieku XX okazały się bluffem, 
nonsensem, że właśnie na Marsie nawet 
znajduje się ozon, a gdzie ozon, tam są i 
ludzie, pragnący z niego żyć, że Venus jest 
obficie zaopatrzona w wodę i żyją tam pię- 
kne, wytworne venusjanki, 


Bo przecież, gdyby rzeczywiście tak 
było, jak twierdzą uczeni, gdyby na pla- 
necie Venus nie było wody a na Marsie 
ozonu, to kto jak kto — ale Łódź pierwsza 
zajęłaby się eksportem tych artykułów na 
sąsiednie planety, Czy jest bowiem do wy- 
obrażenia, że istnieje gdzieś we wszech- 
świecie kawałek takiej czy innej ziemi, po- 
trzebującej takiego łatwego artykułu jak 
woda czy ozon, którego łodzianie nie pod- 
jęliby się eksportować? Już widzę oczyma 
wyobrażni wielkie szyldy na łódzkich dra- 
paczach chmur: „Towarzystwo Akcyjne 
dla Eksportu Wody Sodowej i Zwykłej na 


przy ul, Piotrkowskiej, gdzie, jako dziew- 
czę lekkich obyczajów, goniła po schodach 
niechcącego zapłacić gościa. Przy tej o- 
kazji skradła, j tego właśnie nie mogę zro- 
zumieć, 24 złote z mieszkania Anny Su- 
walskiej. 

Jak było tak było, grunt, że Sąd Grodz 
ki skazał Marię Krystynę Glasman - Per- 
cewicz na sześć miesięcy więzienia, z za- 
wieszeniem wykonania kary na trzy lata, 

Jerzy Krzecki. 


y 


Z Białegostoku donoszą: 

W ostatnich dniach krążyły w Białym- 
stoku pogłoski o tym, że referent Staro- 
stwa Powiatowego, mgr. Kazimierz Bo'- 
wicz, dopuścił się nadużyć. 

Obecnie otrzymaliśmy konkretne dane, 
że w związku z tą aferą, organa bezpieczeń 
stwa zatrzymały dotychczas, oprócz mgr. 
Borwicza, 9 osób, zamieszkałych w powie- 
cie białostockim, mianowicie: Mowszę Fo 


DZIEWCZĘ. 
Dzisiejsza sprawa jest dla mnie, praw- 


Łapówki referenfa. 
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sielewicza, Perłę Belcową, Borucha Belca, 
Izaaka Gieszuniego, Sendera Fajnemana, 
Zajdela Borera, Abrama Cemnika, Daniè- 
la Kagana i Samuela Zbenowicza. 

W ciągu ostatnich dwóch dni zatrzyma 
ni byli zbadani przez sędziego śledczego 
okręgowego, który wczoraj wydał postano 
wienie osadzenia w więzieniu: referenta 


Samuela Zbenowicza. 


Lekarze żydowscy w szpitalu kaliskim 


otrzymali wymówienia. 


Z Kalisza donoszą: 

Z dniem 1 kwietnia 1038 r, otrzymali 
formalne pisemne wypowiedzenie następu- 
jący żydzi w szpitalu Św. Trójcy w Kali- 
szu: dr Trachtenberg — chirurg, p. Elia- 
siewiczowa — akuszerka i p. Lola Margu- 


pani sama widzi przecież jak ja żyję. Nie 
mam służącej. Od pięciu lat chodzę w tym 
samym płaszczu. Sama zmywam, goluję 
i sprzątam. Chodzę nawei pieszo, by nie 
wydać na tramwaj. Oto, jaka jestem bo- 
gala. 

— Ostrzegam panią jeszcze taz, Wi- 
dać, że jest pani poważnie chora. Ma pa- 
ni żółtą cerę, sińce pod oczami i schudła 
pani ostatnio widocznie, Od razu się do- 
myśliłam, że chodzi o żołądek. ja sama 
kiedyś przechodziłam ciężką żolądkową 
chorobę ` tylko profesorowi Chabran za- 
wdzięczam, że jeszcze żyję. To prawdziwy 
geniusz ten człowiek! 

— lle on bierze za poradę? 

— Pięćdziesiąt franków. 

— A jeżeli się powołam na panią? 

— Niestety. Targowanie się ni: nie po- 
może. Ja sama, pomimo, że jestem przyja- 
ciółką pani daktorowej Chabran, płacę ta- 
ką samą sumę. A zyjemy ze sobą bardzo 
blisko, Wystarczy powiedzieć, że widuje- 
my się co dzień, i że pani Chabran zwi- 
rza mi się ze wszystkich swoich de ao- 
wych trosk. Ostatnio prosiła mnie nawet 
|żebym jej wyszukała jakąś dobrą i zdol ią 
pokojówkę, Szuka jej oddawna bezsku 
nie, pomimo, że płaci bardzo dobrze. 

Panna Devant stała z głową opuszczo- 
ną i ponuro zaciśniętymi ustami. Nie mo- 


Kazimierza Borwicza, Daniela Kagana 


lies — pielęgniarka na oddziale zakaźnym. 

Pod naciskiem opinii publicznej dyrek- | 
cja szpitala zajęła zdecydowane stanowi- 
sko w tak ważnej sprawie i załatwiła ją! 
po myśli ogółu polskiego społeczeństwa 
m. Kalisza. | 


gła znieść Świadomości, że będzie z uszo 
na wydać pięćdziesiąt franków. Nagie 
przyszła jej zbawcza myśl do głowy. 

— Droga pani Devis! zawołała nagle. 
Kiedy się jest biedną, trzeba być pomy- 
słową. Przyszła mi pewna myśl do głowy.. 
Możliwe, że będzie się pani ze mnie śmia- 
ła, ale nie mam niestety innego wyjścia na 
razie. Zaangażuję się na służbę do dokto- 
rowej, Chabran! Uda mi się to z pewno- 
ścią, jeżeli pani mi pomoże. A wtedy, bę- 
dẹ miała konsultację i leczenie darmo! 

— Pani chciałaby zostać służącą! Ależ 
panno Devant! Nie może mi się to w gło- 
wie pomieścić... 

— Czasy są ciężkie, proszę pani. Po- 
nieważ nie mogę sobie pozwolić na lecze- 
nię się w normalnych warunkach, muszę 
się chwycić tego sposobu. jeżeli chodzi o 
samo zajęcie, to nie będzie ono specjalnie 
dla mnie niemiłe. Ja przecież i tak zajmuję 
się sama gospodarstwem. Wychodzę malo, 
siedzę przeważnie sama w domu, taż, że 
warunki, mego życia nie zmienią się wła- 
ściwie zupełnie. A zresztą, zrozumiałą jest 
rzeczą, że gdy tylko wyzdrowieję, opus:- 
czę posadę służącej, 

Nazajutrz, panna Devant, protegowana 
przez panią Devis, zjawiła się u doktoro- 
stwa Chabran i została przyjęta. Uplynął 
tydzień. Pewnego dnia nowoprzyjęta st” 
ca zgłosiła się do pani Chabran i rzekła: 


Nag! 
L PA a 


Z Bydgoszczy donoszą: 
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y zgon kapitana 


w Bydgoszczy. 


Przypuszczać należy, że śmierć kpt. Ma 


Podczas snu zaskoczyła Śmierć cenio-|ryniaka nastąpiła już w nocy z soboty na 


nego i znanego kapitana int, Bernarda Ma- 
ryniaka, długoletniego zarządce składnicy 
materiału intendenckiego w Bydgoszczy. 
Znaleziono go przed południem w jego mie 
szkaniu przy uł. Marszałka Focha nr 13 w 
łóżku bez życia. Lekarz stwierdził zgon z 
powodu udaru serca. 


niedzielę, W niedzielę rano bowiem na pu- 
kanie służącej nikt w mieszkaniu się nie 
odezwał. Dopiero w poniedziałek rano zde 
cydowano się przemocą otworzyć drzwi. 
Zmarły oficer liczył lat 45 i cieszył -się 0- 
gólnym szacunkiem. Odznaczony był krzy- 
żem niepodległości i innymi orderami. 


—000— 


Kto wygra proces: 


m.s. Batory czy Polskie Radio ? 


Z Gdyni donoszą: 

Do jednego z adwokatów gdyńskicn 
zgłosiło się kilku oficerów marynarki han- 
dłowej, zatrudnionych na ms „Batory“, pI 
wierzając mu sprawę przeciwko Polskiemu 
Radio. 

Sprawa datuje się jeszcze od dnia, w 
którym wkroczył na pokład ms „Batory ' 
kontroler P.R., który uznał, Że wszyscy 
członkowie załogi, posiadający radioodbior 
niki są „radiopajęczarzami”, gdyż nie po 
siadają zezwoleń na zainstalowanie radio- 
odbiorników, jak również nie płacą abona 
mentu, Wymierzono wówczas kilkunastu 
członkom załogi grzywny po 18 zł. 

Obecnie członkowie załogi zarzucają 
P,R., że nie wywiązuje się ono z obowiąz- 
ków, W myśl międzynarodowej konwencji 
radiowej, do której należy również i Pol- 
skie Radio, stacja nadawcza, pobierająca 
opłaty zobowiązana jest dostarczać abonen 
towi-odbiorcy W całości wszystkie audy- 
cje, zawarte w programach urzędowych 


RADIC- KĄCIK, 


CZWARTEK, 7 KWIETNIA, 


Warszawa 1 (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą 
16.15 Koncert solistów 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Wiedza i książka: 

skar" 

17.15 Koncert łódzkiej orkiestry salonowej 
17.50 Poradnik sportowy i wiadomośc sportowe 
18.10 Skrzynka ogólna 
18.25 Program na jutro 
18,35 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
19.00 Słuchowisko pt. „Tata dzwonił”... > 
19.30 Polskie utwory fortepianowe — x Krakowa 
19,50 Pogadanka sktusina 
20,00 Polska kapela ludowa Feliksa 


skiego i Jerzy Klimaszewski — przyśpiewki 
20,45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanką aktualna 


O książce pt. „Madaga- 


Dzierżanowa 


21.00 „Wiosenny rejs* — audycja muzyczno - slo- 
woa — z Poznania 

2145 „O młodą twórczość sceniczną” 
teracki 


22,00 -Koncert kameralny 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 

23.10—24.00 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, araz: 
11.40 Muryka z płyt — » Warszawy 
14.00 Koncert życzeń 
15.00 Jak spędzić święto? 
15.05 © wszystkim: po troszku ' 
15.10 Utwory fortepianowe — płyty 
1527 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
19.15 Koncert z Krakowa 
18,40 
nia na temat ludzi, zwierząt i rzeczy martwych* 
14.55 Odezytmnie programu 
23.00—23,30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 


| 


bez względu na odległość odbiorcy od sta 
cji nadawczej, o ile odbiorca posiada prze 
pisane warunki techniczne odbioru. Ponie- 
waż członkowie załogi motorowca posiada 
ją aparaty wysokowartościowe o sile od 
pięciu lamp w górę, warunki techniczne 
odbiorców są wypełnione. Nie dotrzymuje 
natomiast umowy nadawca — P. R. Na 
oceanach bowiem odbiór audycyj polskich 
jest wykluczony z powodu małego zasię- 
gu stacyj nadawczych. 

Załoga wychodzi z założenia, że jeżeli 
ma płacić abonament, to również ma pra- 
wo domagać się, by kontrahent dotrzymy- 
wai umowy. 
BZTRETZZNIECZKY PET EERO ar i TEA FOTY Or 


PIĄTEK, 8 KWIETNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


6.15 Pieśń poranna 

6.20 Gimnastyka 

6.40 Muzyka z płyt 

100 Dziennik porann 

115 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkół 

11.40 Muzyka z płyt 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 

15,45 „Płyniemy wielką rzeką" — audycja dla dzie- 

ci starszych 

16.05 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
16,20 Koncert rozrywkowy — z Katowic 
16,50 Pogadanka sktualna 

17.00 Uczmy się mieszkać... — z Katowic 
1715 Pieśni Roberta Schnmanna — z Lodzi 


A | mam 

17,50 Przegląd wydawnictw — prof. H. Mościcki 

18,00 Komunikat śniegowy z Krakowa | wiadomo- 
ści sportowe » Warszawy 

18.10 Muzyka z płyt 

16,30 Program na jutro 

18,35 Audycja dla wsi 

19,00 Słuchowisko pt. „W zaklętym borze" — fra, 
ment sztuki Lucjana Rydla „Zaczarowane koło“ 
(a Krakowa) 

19,30 Pieśni o morzu | marynarzach — wykona chór 
szkoły powszechnej nr 5 — z Torunia 

19.50 Pogadanka aktualna 


— szkie Ii 20.00 Koncert symfonierhy — transmisja z sali Fil. 


harmonii Warszawskiej 
W przerwie: 
21.00 Dziennik wieczorny 
21.10 Pogadanka aktualna 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, Oraz; 


14.00 Muzyka operowa — płyty 
15.00 Życie artystyczne 

1510 Utwory wiolonczelowe — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Koncert 


Pogadanka pt. „Nieobowiązujące sposirzeże. 18.40 Pogadanka gospodarcza pt. „Sprzymierzency 


ogrodnika w walce ze szkodnikami roślin” 
18.55 Odczytanie programu 
23,00—23.30 Muzyka nastrojowa — płyty 


Płacąc świadczenia na pomoc zimową — 


——-— 


— Niestety, proszę pani, muszę opu- 
ścić służbę, gdyż jestem chora na ź ądek 
i nie mogę pracować. 

— Ależ moja Emilio! — zawołała do- 
ktorowa. Czyżbyś nie wiedziała, że mój 
mąż jest specjalistą od chorób  żołądko- 
wych? On cię zaraz zbada i przepisze od- 
powiednią kurację, 

Wkrótce nadszedł doktór Chabran, któ- 
ry nie tylko zbadał bezpłatnie Emilię, ale 
nawet ofiarował jej zaraz lekarstwo, po- 
trzebne do leczenia. 

Po obiedzie doktorowa rzekła do swe- 
go męża: 

— Lecz ją, mój drogi, starannie. Nie 
chciałabym, by musiała od nas odejść. To 
prawdziwa perła. Nie wychodzi wieczora- 
mi, wyrażą się i pisze gramatycznie, do- 
skonale sprząta i jest bardzo uprzejma dla 
twoich chorych. 

Bądź spokojna! 
zdrowa. 


Za trzy miesiące 
będzie 


Panna Devant zaś, w swej nowej roli 
czuła się znakomicie. Zauważyła, że za- 
wód służącej daje jej znakomite oszczędJ- 
ści. Nie płaci za lokal. Dostaje bezpłatn=, 
a bardzo wykwintne utrzymanie. Doktoro- 
wa Chabran obdarza ją swymi sukniami, 
kapeluszami i trzewikami, które choć no- 
szone, przedstawiają się o wiele lepiej, niż 
jej wlasne. Trakiują ją bardzo uprzejmie, 


niemał, jak członka rodziny. Toteż, gdy 
uplynęły trzy miesiące i zdrowie jej wyra- 
źnie się poprawiło, Stara panna z żalem po 
myślała, że obecnie będzie zmuszona wró 
cić do swego dawnego życia, wydawać na 
utrzymanie, lokal i ubranie oraz wyrzec sie 
wcale pokaźnej, miesięc: 1ej pensji. Nie 
wiedziała też, w jaki sposób wymówić się 
od pozostania nadal na służbie. Wreszcie 
zdecydowała, że skłamie i powie, że odzie 
dziczyla spadek. 

O godzinie 8 wiec.orem panna Devant 
zapukała do drzwi gabinetu doktora. 

— Proszę! — zawołał uprzejmy głos. 
Ach to ty, moja dobra Emilio! Czy masz 
mi co do powiedzenia? 

Emilia stanęła i patrzyła na chirurgicz- 
nę instrumenty, które tyle razy ~. asnoręcz 
nie czyściła, na cały gabynct, tonący w ta- 
godnym świetle przyćmionej lampki, na 
sympatyczną twarz doktora wreszcie, któ- 
ry ją tak starannie i chętnie leczył. Jakto? 
miałaby to wszystko opuśc.:, by żyć zn - 
wi sama i opuszczona, wśród niechelnycn, 
zimnych murów ciasnego miesz! 3} 7 

— Nigdy! Nie zrobi tego głupstwa! 

I rzekła, spuszczając nieśmiało oczy: 

— Nic, nic, proszę pana. Zdawało mi 
się tylko, że czuję zapach gazu, więc przy- 
szłam sprawdzić, czy kurek zakięcony... 
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SPORT. 


(ty Chmielewski pozostanie amatorem 


Mistrz Europy skorzystał z prezeniu. 


W związku z powrotem Chmielewskie- 
go z niefortunnej wyprawy po „złote runo“ 
z Ameryki aktualną stała się sprawa, czy 
będzie on mógł nadal pozostać amatorem. 

Powrót Chmielewskiego zdaje się być 
niemal pewny. i 

Dla zorjentowania się w obecnej sytua- 
cji przytoczyć należy najpierw przepisy 
amatorskie dla bokserów. Definicja amato- 
ra brzmi następująco: 

„Amatorem jest zawodnik, który nie 
walczył o nagrodę pieniężną, zakład pie- 
niężny, nie uzyskał żadnej korzyści pienięż 
nej z boksu, nie wałczył przeciwko zawo- 
dowcowi, nie uczył, ani też nie pomagał w 
nauczaniu boksu, ciągnąc z tego korzyści 
materialne, wzgl. osiągając pieniężne na- 
grody. zaświadczenie o amatorstwie dane- 
go zawodnika wydaje Związek Państwo- 
wy Bokserski, Gdyby bokser umyślnie 
przekroczył ten przepis staje się zawodow 
cem i nie może być nigdy uznany za ama- 
tora“, 

Z przepisu tego wynika, że ostateczną 
decyzja znajduje się w rękach zarządu 
P, Z. B., który na zasadzie powyższej de- 
finicji orzeka, kto jest amatorem. Jeśli 
idzie o Chmielewskiego, to żadnej umowy 
czy kontraktu on nie podpisał i pieniędzy 
z tytułu swego wyjazdu do Ameryki me 
dostał, a jedynym świadczeniem Cyganie- 
wiczów na rzecz Chmielewskiego jest bilet 
okrętowy na drogę do Ameryki i spowro- 
tem za cenę 149 dolarów oraz opłacenie 
przez nich mieszkania i pobytu w Ame- 


Chmielewski zatem pieniędzy do ręki 
nie otrzymał, skorzystał natomiast jokby z 


zaproszenia na przejazd do Ameryki i kilku. 


tygodniowego pobytu. Trzeba jednak tutaj 
takkże dodać, że Chinielewski oblecał ustnie 
Cyganiewiczom, że podpisze kontrakt na 
zawodowca po przybyciu do Ameryki w 
konsulacie w Nowym Jorku. Do tego je- 
dnak nie doszło, 

Sprawa nie przedstawia się za tym pro- 
sto. Wprawdzie Chmielewski kontraktu 
nie podpisał, ani też pieniędzy nie otrzymał 
ale skorzystał z prezentu w postaci biletu 
okrętowego, hotelu i utrzymania w Nowym 
Jorku, Wszystko zatym zależeć będzie od 


„tego, czy zarząd PZB. potraktuje świadczt 
nia Cyganiewiczów na rzecz Chmielewskie 
go, jako prywatną sprawę między Cyga- 
mewiczami i Chmielewskim i wychodząc z 
założenia, że kontrakt oficjalny nie został 
podpisany, uzna, że do chwili podpisania 
kontraktu Chmielewski pozostaje ama- 
terem. 

Być może także, że w sprawę tę wda 
się także międzynarodowa federacja bok- 
serska, która jest przede wszystkim upo- 
ważniona do interpretowania 


w misirzosiwach 


IW nadchodzącą niedzielę, dnia 10 kwie 
tnia br. rozpoczyna się piłkarski sezon li- 
gowy. Tym razem obok stałych „bywał- 
ców“ ligi w rozgrywkach udział weźmie 
WKS śŚmigły z Wilna, który w ubiegłym 
roku wszedł do ekstraklasy polskiego fo- 
otballu, Wprawdzie obok drużyny wileń- 
skiej beniaminkiem będzie stołeczna Polo- 
nia — ta jednak wchodzi już po raz dru- 
gi, by po raz trzeci znaleźć się w Lidze. 

Tak więc obok „egzotycznego gościa 
z północy“ spotkają się znowu starzy zna 
jomi. 

Ubiegły rok przyniósł w udziale mi- 
strzostwo Cracovii, Amatorski K.S. zdobył 
tytuł wicemistrza, Była to swego rodzaju 
sensacja, bowiem zarówno Cracovia jak i 
AKS były tymi drużynami, które właśnie I 
weszły do Ligi w roku zeszłym. Skłonni je 
steśmy twierdzić, że w tym sezonie podob 
ne szczęście nie spotka beniaminków, 
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MIĘDZYNARODOWY OBÓZ KAJAKO- 
WY W GDYNI. 

W Gdyni na polecenie Międzynarodo- 
wego Związku Kajakowego odbędzie się 
międzynarodowy obóz kajakowy oraz mię 
dzynarodowy spływ przez jeziora į rzeki 
kaszubskie w dniach od 22 do 28 sierp- 
nia br. 


T 


Brazylia — Polska 
EE MECZE DRUGIEJ RUNDY. mum 


W dniach 4 — 19 czerwca br, na róż- 
nych stadionach francuskich rozegrane zo 
staną mecze drugiej rundy o mistrzostwo 
piłkarskie świata. 10 spośród 14 państw 
ubiegających się o wejście do 1/8 finału 
zdobyło już kwalifikację, a Szwecja wej- 
dzie do 1/8 finału bez walki, jeśli mecz z 
Austrią nie będzie miał znaczenia wobec 
wycofania tego kraju z międzynarodowej 
federacji pi.karskiej. 

W 1/8 finału walczyć będą: 


u Holendrzy i Węgrzy EM 


na wycieczce konnej w Polsce. 


Zarząd Polskiego Touring - Clubu po- 
rozumiał się z władzami holenderskiego 
Klubu Jeździeckiego celem zorganizowa- 
nia wycieczki członków tego klubu do Pol 
ski. Klub holenderski zaakceptował propo- 
zycję, a nadto sprawą tą zanteresował się 
węgierski Klub Jeździecki. 

„oł Końcu czerwca br. zjadą do Polski 
ekipy jeżdżców holenderskich i węgier- 
skich w liczbie 25 panów i pań. Trasa wy 


Odmłodzona drużyna Anglii. 


INTENSYWNY TRENING, 


Tenis angielski przejawia ciężkie kło- 
poty w związku z zestawieniem drużyny 
Davis Cup'owej. Ze zwycięskiej sprzed 
dwóch lat drużyny: Perry, Austin, Hughes 
i Tuckey, żaden już dziś nie reprezentuje 


Anglię, a z zeszłorocznej drużyny Davis 


Konkurs liieracki 
„śropii Fiica” 


W dniu 10 bm, upływa termin nadsyłania 
prac na konkurs literacki, ogłoszony przez „Kro 
plę Miska“ na temat „Dziecko w społeczeń- 
stwie” obejmujący zagadnienie dziecka do. lat 
trzech, Forma literacka utworu dowólna pod 
względem rozmiaru nie powinna przekraczać 
1000. wierszy drukiem, 

Za prace wyznaczone 


I — zł 200.— 
M — zł 150 — 
NI — zł 100. 
IV — el. 75..— 
V— zł 50-— 
Termin roz 


niu 15 maja rb, 


Francja — Belgia, Brazylia — Polska 
Włochy — Norwegia, Holandia — Czecho 
słowacja lub Bułgaria, Węgry — St. Zje- 
dnoczone, albo Indie, Niemcy — Portu- 
galia albo Szwajcaria, Ameryka Środkowa 
— Rumunia. 

Pozostałe mecze eliminacyjne odbędą 
się: Czechosłowacja — Bułgaria 24 bm, 
w Pradże, Szwajcaria — Portugalia — 1 
maja w Mediolanie, Indie Hol. — St. Zje- 
dnoczone 29 maja w Rotterdamie. 


cieczki obejmuje województwo poznań- 
skie ze zwiedzeniem szeregu miast, po 
czym nastąpi zwiedzenie Gdyni, Warsza- 
wy i Lwowa, Nadto przewidziana jest 
dwudniowa wycieczka na Podole oraz wy 
cieczka konna przez pasmo Czarnohory do 
Worochty. PN 

Program wycieczki przewiduje wresz- 
cie kilkudniowy pobyt w Krakowie, 


s 


Cup'owej w grę wchodzi tylko dublista 
Wilde. 

Obecnie w grę wchodzi następujących 
6-ciu tenisistów w zakresie gry pojedyń- 
czej: Wilde, Butler, McPhail, Shayes, jo- 
nes i Filby, W dublu Anglia rozporządza 
jedną tylko parą dużej wartości: Wilde — 
Butler. 

Doskonale zapowiada się spośród wy- 
mienionych graczy 21-letni Filby. Shaye- | 
sa uważają Anglicy za jedynego tenisistę, 
mogącego osiągnąć formę Perry'ego. 

Cala wymieniona 6-ka przeprowadza 
obecnie intensywny trening przed pierw- 
szą rundą pucharu, w której Anglia wal- 
czyć ma z Rumunią. W razie zwycięstwa, 
Anglicy spotkają się ze zwycięzcą meczu, 
Czechosłowacja — Jugosławia, przy tym, 
— zdaniem tenisowych kół angielskich | 
tenisiści angielscy nie mają szans zwycię | 
stwa. Odmłodzowna drużyna Anglii będzie 
musiała popracować parę lat, aby osiąg- 
i nąć formę swoich wielkich poprzedników. 


>... 


przepisów. ! ski, 


O aaa... 


Start dziesieciu druż 


„ECEHO': 


Nieprzedłużone legitymacje) 
sędziowskie 


Wydział SS przy PZB nie przedłużył 
legitymacji sędziowskich następującym sę 
dziom bokserskim: 

Piekarskiemu, Weltowi, Merlińskiemu, 
Ogrodowczykowi, Świdnickiemu, Neuma- 
nowi, Kahnowi į Loewensteinowi. 


JUTRZNIA WARSZAWSKA SKREŚLONA 
Z PZB. 


Jak się dowiadujemy, zarząd PZB skre 
ślił Jutrznię warszawską z listy klubów te 
go Związku za nadesłanie biuletynu w żar 
gonie. 


to 


0 MISTRZOSTWO POLSKI W CHO- 
DZIE. 


Chód o mistrzostwo Połski na dystan- 
sie 10 km odbędzie się 7 sierpnia w Pozna | 
niu łącznie z 10-bojem e mistrzostwo Pol 


dzkiego Okręgowego Związku Atletyczne- 
go. Zebranie, któremu przewodniczył re- 
jent Rżewski, odbyło się w obecności dele 
gata Okręgowego WF i PW kpt. Dobrskie 
go oraz delegata Polskiego Związku Atle 
tycznego p. Gałuszki z Katowic, Na zebra 
nie przybyli delegaci wszystkich klubów 
zrzeszonych w Związku. 

Wobec tego, że dotychczasowy prezes 
rejent Rżewski zrzekł się kandydatury, na 
prezesa został wybrany p. Stanisław Ma- 


Ligi piłkarskiej 


Dla przypomnienia i zorientowania się 
jakie znaczenie odegrały kluby w ubieg- 
łym roku, podajemy niżej ostatnią tabelkę 
ligową. 


je „jlinowski.  l-szym wiceprezeseb został 
1) Cracovia Pw p pan Milsch, Il-im p. Maniszewski i IIl-cim 
Z) A, KS; 18 24:12 37:22 |Eckert, Poza tym do zarządu weszli: sekre- 
3) Ruch 18 23:13 46:36|tarz p. Zdzisław Sbrobiszewski, skarbnik 
4) Warta 18 20:16 40:36|p. Henryk Skrobiszewski, kapitan zw. i — 
5) Wisła 18 19:17 36:23|przewodniczący Wydziału Sportowego ñ. 
6) Pogoń 18 19:17 25:23|Stanisław Sierota, przewodniczący Wy- 
7) Warszawianka 18 18:18 34:44|działu Spraw Sędziowskich p. Borkowsk., 
8) Ł. K. S. 18 16:20 36:39|członek zarządu p. Z. Taubwurcel. Komis- 
9) Garbarnia 18 15:21 28:39|ja Rewizyjna: przewodniczący p. Al. Kor- 
10) Dąb 18 0:36  0:54|dasz, członkowie pp. Gromek i Keil, zastę 
Przypominamy, że Dąb został zawie- |PCY pp- E. Sierota i Tarasiewicz, 
szony w rozgrywkach skutkiem głośnej Zebranie uchwaliło mianować dotych- 


czasowego prezesa p. Aleksego Rżewskie- 
go za zasługi położone dla rozwoju spori:! 
atletycznego prezesem honorowym Związ 
ku. Poza tym członkostwo honorowe nada 
no p. Szudzińskiemu. Następnie uchwalo- 
no w formie dezyderatu dla nowego zarzą- 
du, ubiegać się o organizację mistrzostw 
atletycznych Polski w Łodzi. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Katowicach walne zebranie Polsk*:- 
go Związku Atletycznego, na które jako de 


swego czasu „afery“ i oddał 
punkty walkowerem. 

Z ligi wypadły więc Garbarnia i Dąb, a 
na ich miejsce weszły jak już podaliśmy 
Polonia ('W-wa) i Śmigły (Wilno). 

O ewentualnych szansach tej czy innej 
drużyny trudno powiedzieć coś konkretne- 
go. Zawody towarzyskie o niczym nie 
świadczą. Pewną podstawą może być na- 
tomiast zeszłoroczna forma, Można dziś 
twierdzić, że Ruch, AKS, Cracovia i Warta 
w dalszym ciągu nadadzą ton czołu tabe- 
li. Pozostałe zespoły, z których najlep- 
szym jest chyba Wisła, tworzyć będą zło 
ty środek. Końcowe miejsca przypadną 
tym średniakom, którym szczęście nie do- 
pisze, ` 

Osobne miejsce należałoby poświęcić 
jedynemu reprezentantowi Łodzi w Lidze 
ŁKS-owi. Obecna jednak forma drużyny o 
raz fakt, że znacznie przegrupowano zes- 
pół w związku z tym, iż odeszło paru czo 
łowych zawodników nie nastrajają nas jed 
nak optymistycznie, Nie myślimy wpraw- 
dzie o spadku, lecz twierdzimy, że ŁKS 
mie wzniesie się ponad przeciętny poziom, 
t. zn. ten, który obecnie reprezentuje.. 

W r.b. w odróżnieniu od ubiegłego spa 
da do klasy niższej tylko jedna drużyna. 

W pierwszym dniu tegorocznych mi- 
strzostw ligi walczyć będą wszystkie dru- 
żyny: Wisła — Amatorski KS w Krakowie 
Warszawianka — ŁKS w Warszawie, War 
ta — Polonia w Poznaniu, Pogoń — Cra- 
covia we Lwowie į Ruch — Śmigły w 
Wielkich Hajdukach. 

Niespodzianki ligowe zaczną się niewą 
tpliwie od pierwszej niedzieli. 

Z w 
TEATR POLSKI. 


Dziś z powodu generalnej próby przedstawienie 
zawieszone. 


wszystkie 


zes 5. Malinowski i wiceprezes Milsch, 

Na sobątę 9 bm/7%przyjeżdża do Łodzi 
drużyna bokserska WKS Grudziądz, która 
rozegra mecz towarzyski z KP Zjednoczo- 
ne. Zawody odbędą się o godzinie 19-ej 
w hali w parku im. Poniatowskiego. Pię- 
ściarze grudziądzcy przyjeżdżają do Ło- 
dzi w następującym składzie: waga musza 
Drążkowski, kog.: Dulka, piórkowa: Woż- 
niak (wicemistrz Pomorza) i  Burhardt 
(mistrz Grudziądza), lekka: Grudziński, 
półśrednia: Bies, średnia: Matty i półcię- 
żka: Szliptus. 

— Program mistrzostw szermierczych 
Polski kl. B., które odbędą się w Łodzi w 
ciągu soboty i niedzieli 9 i 10 bm. w sali 
Straży Ogniowej (11 Listopada 4), został 
ustalony następująco: sobota: godz. 8.30 
rano — zbiórka zawodników, godz. 9-ta 
— uroczyste otwarcie zawodów, godz. 
9.15; rozpoczęcie walk we florecie, godz. 
10.30 — ćwierćfinał szpady, godz. 13 — 
16-ta: przerwa obiadowa, godz. 16 — 
półfinał szpady, godz. 17.30 fina floretu, 
godz. 19 — finał szpady. 

Niedziela: godz. 9-ta rano: ćwierćfinał 
szabli, godz. 12-ta: półfinał szabli, od 15 
— 17-ej przerwa obiadowa, od godz. 17 
finał szabli, Podczas wałk zostanie zasto- 


sowany: aparat elektryczny do kontroli tra- 

, Jutro o godz. 8,30 wiecz. dawno oczekiwana pre fień Sie, też ali ) Nar > będ: 
miera czarująco skompomowanego przez Leona Schil r EE KMEESZCZONE gdą 
lera podług Konstantego Krumłowskiego czteroakio | tADlICE informacyjne w celu lepsze- 
wego wodewilu ze śpiewami i tańcami „Królowa gO zorientowania publiczności. Do zawo- 


przedmieścia” niezrównanej inscenizacji Leona Schil dów zost; ;tateczni y Q 
$ lów zostało ostatecznie zgłoszonych 42 
lera, dckoracje Konstante iewi ; a. | AP ” 4 a 
) go Mackiewicza, w nkła zawodników. 


dzie tanecznym Tacjany Wysockiej. Giá ą i 
TEATR KAMERALNY. l Jutro w piątek o godz. 19.30 odbędzie 
Dziś o godz. 6,30 popoł. potężny dramat K. H. SIĘ W Sali W 'my "(Rokicińska 813, tówarzy 
Rostworowskiego „Niespodzianka“, Passe . partout Ski mecz bokserski Wima — Geyer, w 
nie ważne. A EN 1 AA AE OEE E eA O] 
Jutro o godz. 8,30 wiecz. pierwszy występ "c 
byłego do Łodzj na trzydniową gościnę zespołu war. 
szawskiego z Elng Gistedt, Olą Obarską, Włodzisła- 
wem Ziembińskim i Romanem Wyspiańskim na cze 
le. Zespół ten wystawi komedię muzyczną, Bortvela 
„Zmianiam płeć* w reżyserii W. Ziembińskiego pod 
kierunkiem muzycznym Jerzego Lawiny. 


TEATR KUKIEŁEK „KOT w BUTACH“ 
Al. Kościuszki 57, 

Teatr Kukiełek „Kot w butach“ wystawia w cią. 
gu całego tygodnia piękną bajkę Juli; Duszyńskiej 
„U raku nieboraku i pstręgu dziwolągu* dla szkół, 
które gremialnie zakupują przedstawienia cieszącej 
tę coraz większym powodzeniem bajki. 

j Przedstawienia „O raku” odbędzie się w sobote 
i niedzielę o godz. 12-ej w poł. i 4ej popol. Bilety 
do nabycia w kasie Teatru (AL Kościuszki 57), 


KINO - REWJA „JAR” 
Kilińskiego nr 124, 

Występy artystyczne w teatrze „JAR” cjë- 
5zą się niebywałym powodzeniem, Zasłużone o- 
klaski zbierają Ina Wolska, Janusz Woljan i 
Messalini, 

Gościnne występy znakomitej tancerki Reny 
Hryniewiczównej wzbudziły zainteresowanie 
łódzkiej publiczności, 

Dziś premiera rewii nr 4 p.t. „Miłość Pira- Í 
ta" na ekranie film o niesamowitej treści p.t. 
nCzłowiek - wilk‘, 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: Pani Walewska. 
CORSO: -- Zbieg z San Qauentin. 
EUROPA: — Łódź podwodna nr. 9. 
GRAND KINQ: — Statek niewolników 
IKAR — I. Halka. Il. Dodek na froncie. 
JAR — na scenie: Miłość Pirata; na 
nie: Cztowiek-wilk. 

METRO: — „Władczyni puszczy”. 
MIMOZA: — |. Blond Carmen; Il. Po 
strach dzikiego zachodu. 

MIRAŻ: — Ostatnia noc skazańca. 
PALACE: — Szczęśliwa trzynastka 
PRZEDWIOŚNIE: — Scypion afryk: 
Ski. 

RIALTO: — Pensionarka. 

RAKIETA: — „Klub kobiet“. 
STYLOWY: — Narzeczona z Wiednia 
TON: — [ej pierwszy bał. 
URANIA: — I. Zdradziecki 
"aczęło się w pociągu. 


ZACHĘTA: — Droga do Ric 


wąwóz. 


adna kropla — 
40, 


Tak samo nie można wymagać od jednej 
filiżanki kawy słodowej Kneippa, żeby nos 
uzdrowiłal . Pijąc nałomiast codziennie wy- 
śmieniłą kawę słodową Kneippo, zapewniamy 
sobie zdrowie i siły. 


kawa Słodowa Kneippa 


Su A 


jun Mle deze? 


A tania jest ona także 


wyśmienita 


Pluta (W), Augustowicz (G) — Matej 
(W), Mirowski (G) — Owczarek (W), 
Ostrowski (G) — Sawiński (W). 

—,Do półfinałowego meczu o puchar 
im. ś.p. Otto Landecka, Geyer — Sokół 
obie drużyny przygotowują możliwie naj- 
silniejsze składy, które będą następujące: 
Geyer: Kamiński, Dolata, Kulibabka, Mi- 
rowski, Jaskuła, Szatkowski i Zimiński, 

Sokół: Usielski, Kaczmarek, Pietra- 
szewski, Pilarski, Muszyński, Niewadził i 


Przemysławski, Mecz odbędzie się w nie- 


dzielę, dnia 10 bm. w sali Geyera o godz. 
11.30 przed poł. 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. ; 


Notowania z dnia 6 kwietnia, 
NOWY JORK: loco 8.53, kwiecień 8.43, maj 
8.47, czerwiec 8.49 
LIVERPOOL: 
4.71, czerwiec 4.73 
Egipska (Sakcll.): loco 8.03 
BREMA: loco 10.43, maj 9,80, lipiec 9.95, paź- 
dziernik 10,21 


Waluty, dewizy i akcie 


SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych panował na. 
strój spokojny, przy średnich rozmiarach obrotów. 
Kursy kształtowały się cokolwiek słabiej. 

Z premiówek 3-proc. Poż, Inwestycyjna 1 em. 
zniżkowała o 50 groszy, 2 emisji o 25 groszy, serie 
2 emisji nobywano po cenie niezmienionej, Dola- 


loco 4.83, kwiecień 4.67, maj 


icgaci-Związku Łódzkiego wyjadą pp. pre] Tó"k= zaś była tańsza o 25 groszy na sztuce. 


WAHANIA KURSÓW LISTÓW ZASTAWNYCH. 

Rozfniary obrotów prywatnymi papierami loka- 
cyjnymi było średnie, odchylenia kursów stosun- 
kowo nieznaczne. 

W grupie stołecznej B.proe, Poż, Szkolna m. 
Warszawy 1925 r. zmian kursowych nie wykazała, 
4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie obniżyły się 
o 0.25 proc, a 5-proc. m. Warszawy 1933 r. były 
droższe o 0.25 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 81.50, 2 emisji 80.50, 
2 emisji serie 89.00, Dolarowa 3 serii 40,75, Konio. 
lidacyjna 1936 r. 66.00, Kolejowa 1926 r. 87.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 65,50, 
L. Z. Państwowego Danku Rolnego 83.25 i 94.00 
L. Z. ; Oll. Kom Banku Gospndarstwa Krajowego 
(wszystkich emisyj) 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93,00, 
L. Z. (gwor.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wartość 
kuponu ——, Ziemskie w Warszawie 5 serii 62.50, 
Pozn. Ziemstwa Kred. s. L 61.50, m, Warszawy 1933 
70.50, m. Łodzi 1933 r. 64.00, Poż. Szkolna m. Ware 
szawy 1925 r. s. 1—4 75.00 


i WAHANIA KURSÓW AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 
zmienny, przy dość dużych stosunkowo odchyleniach 
kursów. 

Bank Polski 112.00, Cukier 34.50, Lilpop 69.00, 


Modrzejów 13.00, Ostrowiec s. B 55.00, Żyrardów 
67.00, Haberbusch 45.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 7. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie. 

Pszenica czerwona szklista 27.75 — 28.25, jedno- 
lita 27.25 — 27.75, zbierana 26.75 — 27.25, żyto 
I stand. 20.00 — 20.50, mąka pszenna gat, I wyć. 

! 30- proc, 42.50 — 45.00, 50-proc. 39,50 — 42.00, 
pastewna 16.50 — 17,50, mąka żytnia gat. I 50.proc, 
30.75 — 31.75, 65-proc. 28.25 — 28.75, mąka żytnia 
razowa 22.50 — 23,25 

POZNAŃ, 7, 4. — Urzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranznkcyjne — nie notowane, 

Ceny orientacyjne: pszenica 24.50 — 25.00, 
żyto 18.00 — 18.23, mąka pszenna gat. I wyciągowa 
30.proc. 4250 — 43.50, 30-proc. 39.50 — 40.50, 
mąka żytnia gat. I 50.proc/ 28.25 — 29.25, 65-proc, 


ceduta | giełdy 


26.75 — 27.75 


AUTOR -„„PANI WALEWSKIEJ* w ŁODZI. 


Dn. 7 bm. o godz. 19-ej w šali Rudy Miejskiej 
(Pomorska 16) znany literat p. Wacław Gąsiorowski 
(Selavus') wygłosi odczyt nt. „Polacy w krainie 
wielkich interesów." 

Odczyt organizowany przez Okręg Lód.“ Towa 
rzystwa Pomacy Polonii Zagranicznej dostęp ty jest 
w zasadzie tylko dla członków. Inne osoby, pragnące 
wziąć udział w odczycie, winny porozumieć się u- 
przednio z sekretariatem Towarzystwa (ul. 11 Lis 
stopada 26, tel. 172.05). 


Jutro na obiad: 


Zupa grzybowa z kaszą, Kotlety ze 
śledzi — kartofelki, leniwe pierożki z $c- 
rem. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Marii 

Wschód słońca 5.56 

Zachód słońca 18.21 

Długość dnia 13.25 

Przybyło dnia 6.25 

Tydzień 15 


Sport w kilku słowach. 


Odbyło się roczne walne zebranie Łó- którym startuje m. in. Wojciechowski I — 
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„ECHO: 


Któż zbada tajniki serca niewieściego... 


WIĘZIENIE, (ZY MAŁZENSTWO? 


Gubernator w roli swata. 


| zzień gubernator 


Í 


Chcąc zmniejszyć 


przeludnienie wię- Kandydatek 
Michiganu (St. Zjedn.) | dziennie do kancelarii gubernatora nadcho- 


zgłosiło się niemało. 


/nie uciekł się do bata, lecz obmyślił pro- | dzą nowe oferty. Któż zbadał tajniki serca 
_jekt bez porównania bardziej ludzki, Inna į kobiecego? 


Sprawa, że się zawiódł w nadziejach: za- 


 interesowani wcale nie są zachwyceni ła- |wiele par? Nie, 


| 


A więc, p. gubernator już skojarzył 


tylko jedną jedyną! Pow- 


{ p = i , f A 
"ską, za którą powinni być ogromnie wdzię- | tarzamy: dotąd 


"czn!. 

,  Dano im możność 
ści, a oni odpowiadają: „Bo to nam źle za 
"kratą?" i nie sposób się ich pozbyć. Do- 
T brotliwy gubernator załamuje ręce, a wraz 
m nim zawodzi niejedna obywatelka stanu, 
której czułe i spragnione miłości serce z0- 
"stało bezlitośnie zdeptane, 


| Ten przydługi wstęp zakrawa na za- 


( 


| 


i 


gadkę: przedterminowe zwalnianie więź- 
niów, dziwacy, którzy nie chcą opuści ce- 
H, rozpacz kandydatek do stanu małżeń- 
skiego Co to znaczy? Dlaczegośmy połączy 
Ji kronikę kryminalną, z działem matrymo 


nialnym? Nie mogliśmy inaczej postąpić: 
| zmusił nas do tego p. 


gubernator, który 


doszedł do wniosku, że w wielu wypad- 


kach... małżeństwo może doskonale zastą- 
pić więzienie. 
Pewnego pięknego dnia p. gubernator 


| zaczął się bawić w swata, Panny, rozwód- 


A 


ki i wdowy na pewno z niemałym zaintere 


. sowaflicm przeczytały „np. takie ogłoszenie: 


E 


„Czy pani chce wyjść za mąż? Polecamy 
pani stuprocentowego mężczyznę nazwi- 


| skiem John Patrick. Ma 42 lata, jest przy- 
"sfojny, cieszy się świetnym zdrowiem, 0d- 


znacza się łagodnym usposobieniem. 
» jeżeli zechce pani go poślubić, niezwło 


0 wesoly go z więzienia, do które- 


t o się dosęał za podrabianie pieniędzy”. 
l Początkowo myślano, że to żart, nie bar- 


| 
i 


dzo smaczny. 


Niebawem jednak okazało 
się, że nikt tu nie kpi ani z więźniów, ani 
z kóbiet. To p. gubernator opróźnia wię- 
zienia i umoralnia zbrodniarzy. Oczywista, 
że nie postępuje przy dym lekkomyślnie. 
Amatorki silnych wrażeń doznają rozczaro 


| wania: nie ma mowy o Weidmannie czy 


j 


innym „upiorze*, Poleca im się tylko skru 
szonych grzeszników, którzy podczas poby 
tu w więzieniu zachowywali się nienagan- 


| nie. Próba musiała trwać dość długo, gdyż 


|| 


JI 


tylko ci, którzy już odsiedzieli połowę ka- 

ry, mogą wybierać między małżeństwem 4 

dalszą gościną za kratami. 
Dlaczego skoro się już uważa, že za- 


ji służyli na darowanie reszty kary, nie Zw al 
| nia się ich, jeżeli nie wstąpią w związek 
| małżeński? P. gubernator sądzi że człowicx 


T bernatora o naiwność, inni 


żonaty mniej jest narażony na pokusy, 4 
w razie potrzeby lepiej od nich chroniony, 
niż kawaler, nad którym nikt nie czuwa. 

A może — małżeństwo albo więzienie? 

Niektórzy oskarżyli pomysłowego gii- 
zarzucali niu 
mimowolne okrucieństwo: łudzi się — mó- 
wili — biednych więźniów  nieziszczalną 
nadzieją, bo jakaż kobieta zechce poślubić 
przestępcę? Dzisiaj wiemy, że gubernator 
jest lepszym znawcą kobiet niż owi kryty- 
cy „więziennej agencji 


tylko jeden więzień skorzystał 


odzyskania wolno-|z rozporządzenia „więzienno-matrymonia!- 


nego“. Tego ani gubernator, ani chyba nikt 
inny się nie spodziewał, Więżniowie z za- 
dziwiającą  jednomyślnością oświadczają, 
że wolą mieć do czynienia z dozorcami niz 
z. żoną. 

„Mam zmienić jedno więzienie na-inne, 
jeszcze gorsze? Nie ma głupich!" Tak 
mniej więcej odpowiadają, zamiast stanąć 
na ślubnym kobiercu. Kto wie, czy całe 
nieszczęście nie wynika z tego, że nie za- 
mykają oczu. Wszak trudno sobie wyobra- 
zić, że królowe lub choćby  wicekrólowe 
piękności, nawet zeszłoroczne, szukają mę- 


| co-|ża w więzieniu. A przestępcy amerykań- 


scy, jak na złość, mają dość wyrobiońy 
smak i wielkie wymagania, Dlatego śmiatn 
reforma nie dała rezultatów: w więzieniach 
po dawnemu brak miejsca dla nowych lo- 
katorów, a oczekiwany i pożądany wzrost 
liczby małżeństw pozostał w sferze ma- 
rzeń. A myśl wydawała się świetną. Kio 
mógł przypuścić, że małżeństwo jest gor- 
sze niż więzienie? 


MZK Z MLERIEM LAMIS 


SNIADANIE DZIECKA, 


Sniadanie dziecka powinno odbywać się 
w największym spokoju, aby dziecko mo- 
gło to wszystko zjeść, co mu matka przy- 
rządziła. Ma to na celu utrzymanie siły or- 
ganizmu, a co zatym idzie — i ducha, pod 
czas uciążliwej nieraz pracy szkolnej. Naj- 
apetyczniej i higieniczniej przyrządzone 
śniadanie nie ma racji bytu, jeżeli je dzie- 
cko zjeść nie zdąży, albo spożyje je w po- 
śpiechu, co nie jest również wskazane ze 
względu na szkodę, jaką przynosi żoląd- 
kowi. 

Chociaż nowoczesne badania metod od 
żywiania wykazały, że śniadanie, składają 
ce się z kawy mlecznej i bułeczki z ma- 


EET "IN ZEEPENK TY" "IEBRLEW e ` 


ow.dnjąta 1-przylaciÓŁKA Cesarta. 


Katarzyna Schratt wyemigrowała na Węgry. 


Ostatnio w Wiedniu pewien elegancki 


Ten paszport był przeznaczony nie dla 


starzec wyglądając na eks-olicera, biegał |niego. Prosił o dokumenty dla pani Kiss, 


m 


po urzędach, prosząc o wydanie paszportu |czyli dla Katarzyny Schratt, dawnej wy- 


zagranicznego. 


Z podróży 


po Austrii. 


Powitanie kanclerza Hitlera 


przez 
Grazu, podczas przedplebi- 


młodzież szkolną w 


scytowej podróży kanclerza 
po Austrii. 


PPU 


Bony książkowe 


W Anglii coraz szerzej upowszechniają 
się bony książkowe jako prezent przy róż- 
nych okolicznościach rodzinnych. Zamiast 
robić komuś prezent z książki, która może 
być zbędna lub niepożądana, kupuje się 


jako prezent, 


obdarowana takim bonem może wybrać so 
bie dowolne dzieła w dowolnej księgarni. 
Praktyczny pomysł. 

Jak podaje „Publishers Circular" w 
roku ubiegłym bonów takich sprzedano w 


matrymonialnej''. | bon na określoną sumę i obdarowany czy | Anglii 22748 sztuk, 


bitnej artystki scen wiedeńskich, a długo- 
letniej wiernej przyjaciółki cesarza Fran- 
ciszka-Józefa. 

Paszport wydano. Pani Kiss emigruje 
na Węgry, ponieważ jej mąż, baron Kiss, 
był obywatelem i oficerem węgierskim. Z 
czego staruszka będzie żyła na obczyźnie, 
po rozstaniu się z Wiedniem, gdzie przeży- 
ła całe życie? 

Mogła, oczywiście, zrobić fortunę i daw 
niej, za monarchii i później, gdy propono- 
wano jej nieraz, aby zezwoliła na film ze 
swego życia, Odmawiała stale, Uważa to 
bowiem za profanację wspomnień osobi- 
stych. i 

Ale gdy przed kilku miesiącami zjawio- 
no się u niej z propozycją objęcia stano- 
wiska doradczyni technicznej filmu z epo- 
ki Franciszka-Józefa, staruszka pokiwała 
głową. 

— Śpieszcie się z tym filmem — powie- 
działa — bo może wkrótce już nie będzie 
wolno sławić Habsburgów w Austrii. 

Staruszka miała widać przeczucie. 


PODSŁUCHANE 


SPOSOBNOŚĆ, 

I Przyjaciółka: — Wczoraj usiadłam 
na świeżo malowanej ławce, Mój mąż mu 
siał mi kupić nową suknię. 

Ii Przyjaciółka: — Powiedz mi pręd- 
ko, gdzie jest ta ławka? 


KAŻDY Z PIĘCIU. 


— (Córka pani mieszka wciąż jeszcze 
w Ameryce? 

— Tak, jest tam już pięć lat, lecz każ- 
dego lata przyjeżdża do nas w odwiedzi- 
ny, 

| — Czy przyjeżdża 
mężem? 

— Tak, za każdym razem. Każdy z 
tych pięciu był miłym, młodym człowie- 
kiem. 


zawsze ze swoim 


Nr. 97 


[Mm 


słem nie jest racjonalne dla odżywiania 
dzieci, , to jednak wszędzie je prawie je- 
szczefwidzimy. — Takie śniadanie wywo- 
łuje kwasy — woła uczony badacz. —Ale 
jest smaczne — twierdzi laik. l do tego 
bierze jeszcze jedno jajko, i dziecko je tak 
że jajo, bo przecież powinno być „dobrze" 
odżywiane. A tymczasem kwasy wzmaga- 
ją się, obciążają organizm dziecka, które 
już od rana jest ociężale, zmęczone, przy- 
gnębione, leniwe, 

Dziecko powinno jadać rano owoc. 
Gdzie jest to rzeczą niemożliwą, albo dzie 
cko nie je caętnie owocu, należy mu poda- 
| wać zupę mączną, kaszkę z mlekiem czy 
| konfiturami. Również płatki owsiane, roz- 
moczone przez noc w wodzie czy mleku, 
rano z mlekiem zagotowane, osłodzone czy 
osolone, stanowią zdrową i pożywną po- 
trawę poranną dla dzieci. 


Jednakże zbyt wiele nie należy dzie- 
ciom podawać. Organizm  nagromadził 


przez noc sporą ilość wytworów, przezna- 
czonych do wydzielenia, którą to czynność 
winniśmy umożliwić, co specjalnie ważne 
jest przy wrażliwym ustroju dziecięcego 
organizmu. Owoce, soki owocowe i owoc 
suchy pomagają w tej czynności niezmier- 
nie, W obecnym roku jest jeszcze dużo ja- 
błek, Pozwólmy korzystać z nich naszym 
dzieciom. 

Poza tymi woda z miodem, herbatka z 
jabłek czy głogu, pita naczczo, ułatwia tra 
więnie, 

Na drugie śniadanie 
również spożywać owoce. 

Do szkoły daje się dzieciom dobrze ob- 
myte, zaś nigdy nie, obrane ze skóry jabł- 
ka. Surowa marchew, rzodkiewki, orzechy 
sa nader cennymi dodatkami do śniadania, 
które, dziecko spożywa w szkole, 

Stale jednakże należy zwracać uwagę 
na to, że wszelkie słodycze, tak chętnie 
przez matki dzieciom ofiarowywane, w ża- 
den sposób nie należą do systematycznego 
odżywiania dzieci, a z punktu widzenia 
1aukowo-odżywczego, zwłaszcza podawa- 
ne regularnie, są nader wątpliwej war- 
tości. 


powinny dzieci 


Temperaiura morza 
MEENA 


EA w zimie. 


Temperatura morza w zimie jest znacz 
mie wyższa od temperatury powietrzą, Śre 
dnia temperatura wody z okresu lat 10 dla 
grudnia wynosi 3,59, dla stycznia 1,7%, dla 
lutego jest najniższa. — wynosi zaledwie 
1,09, a w marcu już się podnosi do 1.79, w 
kwietniu do 4,8%, Oczywiście w poszcze- 
gólnych latach temperatura odchyla się od 
przeciętnej, 

Dane powyższe odnoszą się do Gdyni. 
Na Helu temperatura morza .w zimie jest 
nieco niższa. 


Czy jesteś członkiem 


L. O.P .P.? 


Concordia MERREL 


a PTE eds 


—Przepraszam, doktorze.. ale pański służący może 
wejść. Urwała, spostrzegłszy mimo zdenerwowania, że 
nazwała tego człowieka, który od południa był jej mę- 
żem, „doktorem“, jakby była niczym więcej tylko jego 


M pacjentką. Duan nie dał poznać po sobie, że go to ude- 
|. rzyło, Nie puszczając jej ręki pytał z uporem: 
8 » — Dlaczego nie pamiętasz? 
` — Bo.. no, bo zawsze nosiłam pierścionek na tym 
|. palcu. 
| Podniósł na nią swe mroczne, ponure oczy. 
— Czyj? — padło ostre pytanie. 
a n e». y) pé py 
i i | Tknięta błyskawiczną kobiecą intuicją, odgadła mo- 
f | mentalnie powód jego wzburzenia. 
| — O, nie, nie zaręczynowy ad Waltera. Od ojca — 
po matce. 
Puścił jej rękę i wstał. 
| — Skończyłaś? 
| | | Podniosła oczy ku jego twarzy. 
> — Tak, Henryku. 
| Znów w jego źrenicach: zamigotał przeb'y.! oderwa- 
nego zachwytu. Dzielna dziewczyna! 
— Więc pamiętasz, jak mi na imię? 
p Otworzył przęd nią drzwi. 


w. 
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Powieść 1 


tsdaktor naczelny: Franciszek Probst, 


— Zostaniesz? Jeszcze wypalisz papierosa? — zapy- 


tała prędko, nie zdając sobie sprawy, że w głosie jej 


brzmi ton błagania. 
sama 


ale został. Jacqueline 
ną fotelik z twarzą w 


Nie odpowiedział, 
w salonie, osurnęła się dłoniach 


Długo siedziała zupełnie nieruchomo, z takim 


zamętem 


osr A e D, w SMC 


Å Z ZJ 


j zmęczeniem w głowie, że musiała się zmuszać, żeby 
myśleć, rozumieć, wierzyć, Jest żoną Duana na mocy 
prawa, Poświęciła wszystkie swoje ideały dla ojca, tyl- 
ko dla ojca, Jego pamięć będzie dla niej punktem opar- 
cia, bo przecież musi pamiętać, że jest własnością Dua- 
na, nabytą i zapłaconą.  Pamiętała, z jakim oburzeniem 
przyjęła jego pytanie, czy Bell ją całował,  Pamiętała 
również, co mu odpowiedziała, gdy zaznaczył, że jemu 
by się nie' pozwoliła pocałować ...a teraz? Zaśmiała się 
melancholijnie... Wpadła. Wpadła bez ratunku. Zgodziła 
się na układ skutkiem  przemożnych okoliczności, któ- 
rych nie mogła zwalczyć i musiała dotrzymać warunków 
umowy ze swej strony. Co mężczyźni są warci, jeżeli 
mogą zmuszać do tak zdradzieckiej obłudy jak Walter? 
W tej chwit Jacqueline byja pod wrażeniem, że wszy- 
scy mężczyźni są podli. Samolubni, kierujący się własny- 
mi zachciankami. Okropnie samolubni, uznający jedynie 
własną wolę, urodzeni tyrani, panowie... Głos Duana 
w hallu: 

— Dziś już nic, Koniszi. Możesz iść spać. 

Jacqueline skoczyła na równe nogi. „Jestem jego 
żoną!“ Stała i z bijącym sercem czekała, 

Wszedł wolnym krokiem i przystanął z daleka Od niej, 
wyciągając szyję. Twarz miał posępną, zagadkową. 

A jej serce biło jak szalone. Wśród śmiertelnej ciszy 
spoglądała bacznie na „męża“. Jestem jego żoną! — 
Umowa — może haniebna — ale bądź co bądź umowa. 
Musi mu powiedzieć, że jej dotrzyma. 

— Ja nie uchylam się... — zaczęła z wysiłkiem. —- 


Z tym wisiorkiem... to nie znaczyło, że będę 'kręcić... 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


w Łodzi, Żwirki 2. 


— Jąkała się okropnie. Nie wiedziała, co mówić, jakich 
słów użyć, jaki dać dowód swojej szczerości. Postąpiła 
ku niemu jak we śnie hipnotycznym, stanęła przed nim 
malutka, nieświadomie żałosna. l 

— Jestem twoją żoną — rzekła cicho, podnosząc ku 
niemu twarz jak grzeczne dziecko. — Powiedziałam -— 
pamiętasz? — że za nic w Świecie nie pozwoliłabym ci 
się pocałować. Ale teraz widzę, że muszę — Więc — mo- 
żesz — możesz mnie pocałować jeżeli chcesz. 

Ale na myśl, że ten człowiek przyciśnie usta do jej 
ust, przymknęła oczy. 

Czekała nieruchoma jak posąg. Trwało to bardzo dłu- 
go. On także nie ruszał się z miejsca. Nagle poczuła na 
ramionach jego ręce. Pociągnął ją szorstko ku sobie. 
Otworzyła oczy, a on zajrzał w nie głęboko — głęboko. 

— Więc jednak nie za nic w świecie... — zaczął 
z twarzą tuż przy jejstwarzy. — Z obowiązku? — pytał 
drżącym szeptem. — Tyłko z obowiązku? 

Jacqueline ani drgnęła. Stała jak mur. Ale trwoga 
w jej oczach była dostateczną odpowiedzią. Duan odsu- 
nął ją szorstko od siebie. 


— Ludzkie ofiary całopalne — już się przeżyły! — 
rzucił przez zaciśnięte gardło odstępując o kilka kroków. 

A ją ogarnęło drżenie, wzruszenie, zmieszanie, Nie 
spodzjewała się czegoś podobnego. Nie wiedziała, co 
myśleć. Bo albo Duan nienawidzi jej tak jak ona jego 
i dlatego nie pragnie pocałunków... Albo też ulitował się 
nad nią... Nie chciało jej się wierzyć, żeby ten człowiew 
potrafił sobie czego odmówić i to ze względu na nią 


D 


Wydawca. Jan Stypułkowski. 
Za redakcie odpowiada Roman Furmański. 
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Parowce rybackie poznawano jedynie 
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Towarzystwo Miłośników Języka Pol- 
skiego odbyło w Krakowie walne zebranie. 
W sprawozdaniu jest wspomniany ciekawy 
incydent, Do Ministerstwa Spraw Wewn. 
wniosło mianowicie towarzystwo memo- 


SCH on 
we wszystkich naszych bogato 


kicińska 54 ka niższe ceny przedświąteczne "i oo waścę 


Zwracamy szczególną uwagę na towary marki O&K o niðzrasnej dotąd najwyższej jakości 
doj. tramw. 10 i 16 A 


Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowiecxiej na podstawie 
CZ specjalnej umowy x przedstawicielstwam Z. S R. R. laformacja na miejsza 


Kaszel dusi itchu złapac nie można 


Io masztach wóród olbrzym ch bał Wan 


Z Gdyni donoszą: 

Do Gdyni przybył po czterotygodnio- 
Wej podróży największy polski trawler 
rybacki, ss „Cezary“, dalekomorski statek 
Ek Towarzystwa Połowów  „Pomo- 

e, 

Cezary" zawinął do portu rybackiego 
W Gdyni, przywożąc około 80000 kg roz- 
Maitych ryb morskich, złowionych na da- 
lekich wodach Północy, u brzegów Islandii, 
dokąd statek polski zapuścił się po raz 
Pierwszy w dziejach naszego rybołówstwa 
dalekomorskiego. 

Przybycie ss „Cezary“ z połowów na 
Wodach islandzkich było dużą niespodzian 


płuca i oskrzela przepełnione są flegmą, 
organizm broni się przy pomocy  kasziu 


ła Magistra Wolskiego przeciw cierpieniom 
płucnym ze znakiem ochronnym „Pulmo- 


JI 


olbrzymimi rybami, które w odstępach kil- 
kunastosekundowych wylatywały z luki na 
pokład, młody rybak, rodowity Kaszub, ze 
zręcznością Holendra dreptał wśród zwc- 
jów lin i kawałów lodu rozrzuconych po 
pokładzie w pociesznych, drewnianych clio 
dakach, opowiadając o wyprawie chętnie, 
szeroko i barwnie. 


usuwając ją nazewnątrz, Nie zawsze jed- 
nak organizm zdoła obronić się sam, czę- 
sto kaszel jest suchy, flegma trudna do 
usunięcia, wówczas wskazane są Środki 
odilegmiające i łagodzące podrażnienia 
kaszlowe. Jednym g tfkich środków są zio- 


Zapytany o wielkość fal, które spowo- 
dowały bardzo nieprzyjemną i długotrwatą 
„kołysankę” trawlera Kaszub oświadczył, 
że mijane w drodze statki, przeważnie pa- 
rowce rybackie, poznawali jedynie po masz 
tach sterczących wśród białych grzyw ba!- 
wanów... 


Przez pewien czas. w dobie powojer- 
nej, zaczęło upowszechniać się wśród czę- 
ści nauczycielstwa mniemanie, iż nagradza 
me uczniów i uczenic za pilność w nau- 


sa', zawierające rzadką roślinę chińską 
Schin-Schen. Usuwają one zaflegmienie, 
podrażnienie kaszlowe i duszność, Do na- 
bycią we wszystkich aptekach i droge- 
riach. 


NAGRODA ZA PILNOŚĆ 


Książka najmilszą pamiątką czasów szkolnych 


nimi, gdyż samo życie obaliło wszelkie te- 
go rodzaju zastrzeżenia į znów zasada wy- 
różniania tych, którzy pilnością i pracówi- 
tością zasługują ña to, uznawana jest za 


riat przeciw używaniu przez różne przed- 
siębiorstwa nazw, obrażających polskie po 
czucie językowe. Idzie o takie firmy jak 
„Kiszkopol'* (!) „Śledziopol*, „Połkapeł” 
(niby „polskie kapelusze?  („Kapelupoł* 
„Pierzpuch“ itp. Ministerstwo Spraw We 
wrętrznych przekazało memoriał Minister- 
stwu Handlu i Przemysłu, które odpowie- 
działo, że nie może zakazać przedsiębior- 
stwom używania dowohrych nazw, o ile 
nie stoją w sprzeczności z dobrymi oby- 
czajami. — język polski jest nie tylko do 
brem kulturalnym narodu i jedną z więzi 
wspólnoty narodowej, ale także językiem 
urzędowym Państwa Polskiego. Karykatu- 
rowafiie go i kaleczenie nie powinno być 
dopuszczalne. Warto to zaznaczyć, zwłasz 
cza, że tematem odczytu, jaki na tymże 


ką w naszym -porcie. Trawler tow. „Po- kach jest nie pedagogiczne. Nie będziemy | słuszną. Zgromadzeniu wygłosił prof. dr T. Leht- 
morze” opuścił Gdynię w dn. 2 marca rb. Tak było do dn. 16 marca, kiedy wre- |tu powtarzali argumentów przeciw nagra- Zazwyczaj przedmiotem nagrody za | Spławiński, była „Troska o kulturę języka 


hie zdradzając swoich zamiarów, ani marsz 
ruty, Przez kanał Kiloński „Cezary“ do- 
tart przed swą wyprawą szlakiem połarnym 
do portu holenderskiego ljmuiden, gdzie 
zaopatrzył się w sprzęt specjalny, niezbęd 
hy w czasie dokonywania połowów na da- 
lekiej Północy. Odpowiednio przygotowa- 
ny, ss „Cezary“ w dn. 11 marca ruszył W 
„Mieznane”, 

Wziąwszy kurs na Islandię, trawler piy 
nął cztery dni w kierunku północnym, bo- 
rykając się z silnym i niezwykle gwałtow- 
nym wichrem, dużą falą i dotkliwym zim- 
NEM 


— 


s — 


W czasie, gdy dowcipnie powiązany 
system lin okrętowych wyrzucał — niby 
wulkan głazy poprzez krater — kosze z 


PODRÓŻY 


POLSKIE BIURO 


Łódź, Piotrkowska 16 | 65 
Tel. 101-01 i 266.50 


cieczki świąteczne 


Be r lin 
ee "zm 

R y g a 
Budapeszt 
Bukareszt 
Lond y n 
Czerniowce 


Q S Mu$o GRACH Łódż Wólczańska 117. 
Z S E 


Za treść ogloszeń 


szcie przed oczyma rybaków ukazały się | dzaniu ani nie 
smętne. ponure i szare brzegi odległej 
Islandii. W odległości kilku mil, poza ob- 
rębem wód terytorialnych, rozpoczęto po- 
łowy. 


będziemy polemizowali z 


HIGIENA 
TO ZDROWIE 


Wiela higienistów twierdzi, że jedynie 
mechanicznie wykonane opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej higieny 

Maszynowo — bsz dotyku rąk 
wykonane proszki „Migreno-Neryosin* — 


z KOGUTKIEM GĄSECKIEGO 
(nowe opakowanie) dają tę gwhrancję. 


Dbając o włazne zdrowie, żądajcie proszków 
= GUTKIEM G SECKIE GO tylko 
w mechanicznie wykonanych TOREB- 
KACH, gdyż dzięki temu unikniecie nara- 
żonia zdrowia na przykre niespodzianki, 


„Wydano” sieci — jak mówią facho- 
wo rybacy — i „Cezary“ ruszył pełną pa- 
rą naprzód. Połowy trwały bez przerwy 
10 dni. 


W wyprawie islandzkiej „Cezarego“ 
uczestniczyło 16 rybaków z kapitanem stat 
ku, doświadczonym szyprem (co jest waż- 
niejsze w połowach rybackich, niż kwali- 
fikacje żeglarskie), najstarszym komendan 
tem naszych trawierów rybackich, Holen- 
drem J. Koemanem. Stary ten wilk morski 
przez 35 lat ściga... ławice ryb na dale- | 
kich morzach į cieszy się na ogół opinią | 
posiadacza szczęśliwej ręki, 


Wyprawa na wody islandzkie powiodła 
się najzupełniej, połów jest zadawalający, 
ale gdyby pod biegun udał się „Adam ”, 


ryb.. . byłoby po sam maszt... 7 
4 ae J "8 tania | Weźmy jako przykład chociaż by pranie. Kwe- 
„Cezary” w ciągu 3-godzinne gO CIĄgNIĘ | stia ta dla pani Ziuty jest prosta i niekłopotli- 
cia sieci „wydobywał przeciętnie od 4—-5 | wa, gdyż połowę czasu oszczędza ona przez nā- 
tys, kg rozmaitych ryb. Królowały rzecz p a za none A RZ 
ER ÉE? ;„ | rozpuszcza owo usuwa brud, Reszty 
prosta dorsze, których przywieziono na; dokonuje powania bielisty przez 15 do 20 A 
więcej, nut w roztworze Persilu, a po wypłukaniu bie- 
lizny w czystej wodzie z dodatkiem Silu lśni 
ona nieskazitelną białością. Na tych kilku za- 
biegach prostych polega cała praca prania i p, 
Ziuta nie wysiliwszy się znów jest wolna, 


CZAS TO PIENIĄDZ, 
Praktyczność pani Ziuty jest ogólnie znana, 
Przyjaciółki mówią z zazdrością o jej umiejęt- 
ności oszczędzania czasu, pracy i pieniędzy. 


L.J dhesa Hedy | | pm 
w 

w lodzi, ul. Re. Amtrzeja Mr. 0, 1.4.58 ; pee Í 

Tey, l. Poznańska Nr. 20, tel, 25 | 


AD PU IZEEEŻ i GSĘGFI fr Eni RAGJEGÓGI IA ÓŻZEREJ 
Platery 


otrzymują nowy 


# leos 
rade re Jakes 
A 4 rolne, traw, drzew, 

ORRULKI | wasze iadewa warzywńe | kwiatów. 

NARZĘDZI przyrządy rodnie 

NAWOZY organiczne | z PAL Gana A T 

lów ogrod 

PREPARATY | środki chemiezne. owad» | LS epsh d 

Csnalki rossplamy borptatii è 


wygląd po wyczyszczeniu 
płynem „LUNA”. 
Wszędzie do nabycia za 20 groszy 


SMIGUSOWKI oraz 
WOJĘ KOLONSKĄ 


poleca hurtowo FABRYKA PERFUM 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Roicha 
Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
ŻENIE psów, 
Brzytwy, nożyczki, maszynki do mięsa, thernio= 


Dr med. Nenryk Ziemkewski 


pilność była odpowiednia książka. Skoro 
więc sama zasada przyznawania nagród 
odzyskała sprawiedliwie należne jej prawo 
obywatelstwa, słuszną jest rzeczą. aby i 
książka jako najwłaściwszy przedmiot na- 
grody dla uczącej się młodzieży odzyskała 
w pełni swe dawniejsze zastosowanie. 


Zbliża się właśnie koniec roku szkolne- 
go, więc pora najwłaściwsza, aby i rady 
pedagogiczne w poszczególnych szkołach i 
rady czy koła rodzicielskie przy szkołach 
podjęły kroki w kierunku ponownego wpro 
wadzenia tam, gdzie został zaniechany, tak 
miłego zwyczaju nagradzania pięknymi ks:ą 
żkami za pilność i celujące postępy w nau 
kach. Przecież wspomnienia z młodości są 
nieraz dźwignią duchową na całe życie — 
niechże te wspomnienia w pamięci pokole 
nia, obecnie uczęszczającego do szkół bę- 
dą jak najpromienniejsze, a do tego w 
znacznym stopniu przyczynić się może 
książka jako nagroda, stanowiąca dla ob- 
darowanych najmilszą pamiątkę czasów 
szkolnych. 


w Polsce dawnej i dzisiejszej”. 


Przed świętami. EEEH 


ipujny tylko wyroby polskie, 


Związek Obrony Przemysłu Polskiego, Wwa'- 
czy o urnarodowienie życia gospodarczego i 0 
jego spolszczenie. Walczy on wytrwale od trzy 
nastu lat, o wyparcie obcych produktów z T1- 
szego rynku, a pracę dla polaków, a byt polssie 
go robotnika, o rozwój po'skiego handlu i rze- 
miosła. i 3 

W imię czynnego patriotyzmu zwraca Się, 
Związek Obrony Przemysłu Polskiego do Sze: 
rokich warstw społeczeństwa z apelem: 

Kupułmy tylko wyroby rdzennie polskie I 
popierajmy tylko płacówki polskie! 


Ztudzeniem jest, że przemysł „krajowy” 
oznacza to samo, co przemysł polski. — Oby- 
wate'e! Starajcie się nabywać prodttkty rdzen- 
nie polskie, dla których Związek Obrony Pržęe 
mysłu Polskiego wprowadza powszechny znak 
„Młota pod Koroną”, dający pełną gwarancję, 
żę istotnie popieramy przemysł własny. 


Na Zielone Świątki we Lwowie 


zlecą się sokoli. 


Naczelny wódz marszałek Edward Śmigly-, głego-Rydza jeszcze raz stwierdza wartość or- 


Rydz objął protektorat nad tegorocznym zlo- 
tem sokolstwa polskiego we Lwowie. 

Wiadomość to uważać należy za cenną Z 
kiiku zasadniczy, I ważnych względów; 

Pierwszy — to fakt, że zlot sokoli odbywa 
się we Lwowie I to wtaśnie na Zielone Świątki. 
Jak wiadomo, na Zlelone Świątki zapowiadana 
była o'brzymia manifestacja ruska o charakte- 
rze niewątpliwie politycznym. Ukraińskie „Pro- 
świty”, Sokiły” 1 „Łuby” odgrażały się zmobł- 
lizowaniem we Lwowie pół miliona ludzi. Było 
zapewne w tych zapowiedziach dużo przesady. 
Na dwie takie masowe manifestacje obok sie- 
bie miejsca nie ma, toteż slusznie władze nie 
udzieliły zezwolenia na imprezę ukraińską, 

Z drugiej strony lwowski z'ot sokoli I oblę= 
cie protektoratu nad nim przez Marszałka Śmi 
z SA H i oai A KOCE ZK O 


NAJPRAKTYCZNIEJSZE UPOMINKI NA 
ŚWIĘTA WIELKANOCNE W KONSUMIE, 


ganizacji sokolei i iej znaczenie narodowe Dziś 
uznanie wartości wychowawczych, społecznych 
i wojskowych Sokoła jest znowu powszechne. 
Szkoda tylko, że przez jakiś czas nie chciano 
ich dostrzegać, «dzje należy. Ileżby to można 
było unikną omyłek, nieporozumień I zawodów, 
zwłaszcza — na ziemiach zachodnich, 


' Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 


W niedzielę, dnia 10 kwietnia br. odbędzie 
się wycieczka na trasie Ksawerów — Ruda Pa 
bianicka. W programie wycieczki poznanie wsi 
- ogrodu Ksawerowa, doliny Neru i pagórkowa- 
tego krajobrazu okolic Rudy Pabianickiej, 

Zbiórka uczestników na Placu Reymonta o 
godz, 8 m. 80 Dojazd tramwajem podmiejskim 
do Ksawcrowa, powrót z Rudy Pabianickiej. 


1 ké : : 133 . 
redakcja nie odpowiada hái "o w róci e sy, łyżki, noże nierdzewne, przybory do ma. | , Świeta wielkanocne zbliżają się szybkimi kro Koszt wycieczki dla członków 80 gr dla go 
i 2 Telefon 118-33 | 78 mMase'nice itd. itd. poleca w wielkim kami, Jedyny w mieście naszym dom towaro- | ści 1 zł. l 
6-go Sierpnia 2. elefon z, wyborze wy „Konsum” przy Widzewskiej Manufakturze Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekretariat 


G w KO 


Specjalista akuszer _ ginekolog dlatermia 


ul. Piłsudskiego 51, tei. 170-03 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 
Dr 
ch 


roby okórme. weneryczne 


med, NITĘCKI Narutowicza 9, fr. Il piętro 


e od 9 — 12 | 8 — 9 wiecz, 
Piniel į święta od , — 12 w poł. 


= Dr Mod. 


H. ROZANER 


Bpecjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i i noksualnych. 


Łódź Przejand 2 


J. K U M M E (róg Piotrkow skiej) 


Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa. 
nie, wykonywa się pierwszorzędnie, Ostrzenie 
brzytew, lłyżew itd, 


rano ME BL = 


pojedyńcze oraz całkowite urządzenia, naj 


Tel 128.98 przyjmuje od 9-1 i od 5—90 wiecz. 


Rokicińska 54, dojazd tramwajami 10 i 16, za- 
opatrzył się obficie we wszelkiego rodzaju to- 
wary wełniane, jedwabne, konfekcję męską, 
dziecinną oraz w przebogaty wybór bielizny jak 
również pończoch „obuwia i artykułów kosme- 
tycznych po cenach znacznie zniżonych, 


CZY MOŻE BYĆ COś WAŻNIEJSZEGO DLA 


Towarzystwa (Al, Kościuszki 17) w piątek, dn, 
8 kwietnia od godz. 18 — 20-ej, 


We wtorek, dnia 12 kwietnia prof. Jan Ma- 
lik, zakończy cykl ilustrowanych przezroczami 
pogadanek o swej wędrówce grzbietem Beskidu 
Zachodniego („Od źródeł Wisły do źródeł Po- 
pradu”). Świetlica zaopatrzona w czasopisma 
| wydawnictwa krajoznawcze czynna będzie od 
godz, 19 m. 30; początek pogadanki 6 godzi- 


F ı móczepłciewe: Mod. nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, KAŻDEJ PANI, JAK: PIĘKNA, RACJONAL- nie 20-ej. 
NAWROT 82, front Tiatre, — Tel, 213-18 T A U B E N H A U S gwarancja, dogodne warunki, poleca: f | NIE OCZYSZCZONA I ODŚWIEŻONA CERA! 
= sei * Pona 0A pop S M. GINEKOLOG Rzemieślnik Bols ig Czyż nie jest ona tak samo potrzebna nowocze- | MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
ele 1 święta od 9-33 w poł. A Š a e snej Pani, jak piękna suknia, modny kapelusz, 


Dr HENRYKOWSKI 


op» SKOKÓ» wenerycznych skórnych 
1 soksualnych 
ul Trauguita 9, "i 


przyjmuje od 8—9 r. 
owrócił 
Zgierska 11. Telefon 256-09 
nii a 
PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZN 


A 
skórnych 


Napiórkowskiego 7. — UWAGA: Okazyjnie *prze- 


dam nową sypialnię i stołowy stylowy. 


WIELKI BAZAR zajęcy, baranków, jaj ozdno- 
nych, sękaczy, mazurki, baby i wszelkie wyro 
by cukiernicze po cenach fabrycznych. Fabryka 


czy klejnoty? Dlatego rozsądne Panie używają 
dziś tylko Dra, Stenzla Benigniny, bo ona pew 
nie oczyszcza, upiększa | odmładza każdą cerę. 
Benignina krem, mydło, puder. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiemmości codziennie, prócz niedziel 
i świąt od œ 19 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelwia Pism i Wypożyczalnia Ksiq= 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publicrnośał codziemuie, prócz sobót, niedziel i 


muje a » ; świąt, od g. 14 de 2. 
"medalio 1 Świeta od "21200 po pak na") arkowska 161 GNACY „Palermo” wl. Karol- Lehman, Łódź, e Hi Ti Miejika Czytelnia Pism i Wypołyczalnia Księ. 
Dad HM. TUNIC? m Wad | A wiec, W odka i bwa | m 0 0 5 DNI tek dla, darósłych (ul. Rrqomki 16) otirsa dia 
z + t s0 niodzie. 
Dr med. . L U BIC Z od 10 do 12 w urp DAEN OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, stół, | bój 14 DnS E a 
Spee. chorób wenerycznych | seksaainych JED paid ak 2, rz ay wdw biurko, krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod Miejskie Museum Przyrodniczo = Pedagogiczna 
ul. Piłsdsk'ego 69 tel. 141-32 erolo iczna ayci wardnkach sprzedam: Kilińskiego 160, - (Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
(róg I © Poradnia Wen g. rzeździecki, | czay, mineralogierny i ochrony przyrody — otwarte 
i Prevjmuje od soda ta JĄ r 0. © Piotrkowska 45, tel. 147-44 SK dla publiczności codziennie od g. 9 do 16, w nie 
| W niedziele | rano Loera. ehor. wonerycznych, skórnych | soksaalnych | SKLEP spożywczy dobrze zaprowadzony n- | dziele od g. 10 do 14. 
D M GLAZER Kobiety 1 dzieci przyjmuje kodlote lekar. Toney do odstąpienia. Wiadomość ul. Piotie | Miejskie Museum. Eimograficzne (ul. Piotrkow- 
Lzynna od Vtano do D więcz. owska 183 Stowarzyszenie Drobnych Kupców, ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny — 
r med, M. PÓRADA 3 ŻE | MARANA | | | 
$ twarte dla publiewseici w środy, piątki, soboty 
Choroby skórne | weneryczne ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran- i niedziele w godzinach od 10 do 16. 
2 ZACHO! 64. Tei 186-49. S eyii cją, grube naturalne loczki i skie tale. od 4 — 10 maja Miejskie Muteum Historii i Sztuki tm. LiK. 
, d 12 2 | od 1 — 8% wiecz Przychoda a Wenero!egiczna „Józef, Nawrot 54a, tel, 191-85, Rartostewiczów (Piae Wolności 1). Działy: sztuka 
przyjmuje od 12 — 5 2 w z XIX wieku i mişdyynarodowa sztuka modernisty- 
w niedzielę i święta od 10 — 12 w poł. leczenie chor, wenerycznych | skórnych, e z ł 190 PE teeniti a redu SR 
ZAWAOZKA 1. telef. 122-72 EKSPEDIENTKA fachowa, branży spożywczej ZA. ` r an trane ne S "jane ji 
s a w > ilhs = posiada zł 50( j cuje pracy, Oieriy e t Z u K 
Dr med. TREPMAN) rm eati des nec poma sa | pod Uczciwa” do księgarni Lach, Zgierz. Wystawa Antyclkokołowa w Domu Katolickim 
é P ainia, AAE i . j rzy ul. Gdańskiej 111. 
| specjalista chorób wenerycznych, skórnych, . ZZ s ABA L 0-3" j pery y à 
| r ZA WAD KAG "| | i 234 12 y RNA 3 a ondułacię wykonuje zakład fry- Zapisy 1 informacje: ul pr gy Pięknych Karola Endego, Nawrot 8, 
2 o telefon i$ D J Ń ADEL zjerski T. Borowskiego, Kilińskiego 164. . ] E 
Przyjmuje od 8—11 r. | 6d 2-41 od 6—8 w. s WOJE ZOT SZEKFRONIĘSINE RÓJ > PRRETÓŃ Wa 005 Lits Cook 
w niędziele 1 święta od 8—1 w południe. AKUS ZER - GINEKOLOG KUCHARKA samodzielna- potrzebna  natycli- | $ 
t A betar Ą miast. Zgłoszenia osobiste w godz. 6—8 wiesz. Telefony 
; Dr. Med. w jal Andrzeja 4, telet. 228-92 | Restauracja II. klasy. Wiad. Dworzec Fabryczne E nn a a EA r E Pogotowie Czetwonego Krzyża 102-40 
l j od 10__12 —— a EME RER ea ska otow 5, 
h M. RUNDSZTA JN preyihujs EEE eR HELENA GONERSKA zgubiła bilet służbowy Łódź, PIOTRKOWSKA 68 Pogotowie Miejskie 102-90. 
~ " * mma CTE RL. "zam . PZ p > Z, - 
| dkuszeria i cheroby nobiec2, ——— | nr 70531, wydany przez dyrekcję K.E.Ł. lef Straż Pożarna tel. 8. 
EE PO PRZYJMĘ wszelkie przepisywania ua maszynę.) —— =j telefon 170-70. i Ubezcieczalnia 197-65 
N MORSKA 1. Tel. 127-84 ; zskawe oferty do „Echa”, Źwirki 2, suv: PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman, brązowy, | ty * | 2 dj y 
= Przyjmuje od g 8—10 r. 1044—8 w, | „Cena najniższa”. Do odebrania Andrzeja 52, Wagner, EE I TANK ERA 
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Kolonia karna na llha Grande (Wielkiej Wyspie) dla komunistów brazylijskich, 
którzy zatrudnieni są w przymusowych obozach pracy. 

W Paddington koło Londynu odbyły się l 


wielkie ćwiczenia przeciwgazowe kolejarzy Wyścig 1000-milowy we Włoszech 
Zniszczony symbol Barcelony| |]? Te: AE JRE kW EJ" 
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Komunistyczni najmici rządu barcelońskiego uciekają koło Luchon przez granicę do 
Francji. ] 
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Rodziny anarchistów katalońskich na granicy francuskiej. 


Wyścig 1000-milowy w Brescia (Włochy) — najdłuższy wyścig samochodowy świa | oraz d 
ta, wygrał w bieżącym roku Anglik Mr Fane na wozie turystycznym w czasie 13 go- 
dzin 36 minut 19 sekund. Na zdjęciu: Zwycięzca w swoim samochodzie. F 
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Fragment ze zbiórki w Katowicach na „Dar Śląska dla: dzieci bezrobotnych“, ; wicieli 
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Oibrzymi póżar w Rumunii. OG ZE Ę) 


Kościół św. Rodziny w Barcelonie, który y r 
Y licznych | okresu palenia kościotów przed| Wielkanocny dar Sląska dla bezro 
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„Dzień lasu” w Rumunii 
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| We wsi Diosti koło Bukaresztu wybuch! olbrzymi pożar, podsycany huraganową: wi- 
| churą,. którego pastwą padło 450 zagród. 


AN 


Książę Michał wraz z harcerzami bierze 
udział w sadzeniu drzew podczas „Dnia 
Lasu“ w okolicy Bukaresztu. 
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Przyszła kolej na kata! Nie zapominajmy 


o głodnych 

Wzorem rewolucji francuskiej, dygnitarze e . > 
4 komunistyczni po wymordowaniu setek ty- i zzi e bh 1ẹ t YC h 

sięcy wygłodniałych chłopów rosyjskich AL RCP 

zaczęli się teraz tępić nawzajem. Wczoraj- | dzieciach s 

si kaci i oskarżyciele stają dziś przed są- | Składajmy ofiary 
| dem i dzielą los swych dawnych ofiar. 5 | 
; Również krwawy prokurator Krylenko (na na Pomoc Zimową! ;, s p 3 y E « Ch O? 
$ zdjęciu) znalazł się obecnie wśród oskar- | o P. K. O. 70.200 SER E S, A E GEY ANO COR "e 
f żonych 1 niedługo zasiądzie na ławie pod- Kont f Pod tym tytuł każe si sy fi rykański, któ treścią są dzieje koloni- 
A sądnvch wraz z szeregiem byłych komisa- Pomoc Zimowa od tym tytułem ukaże się nowy film amerykański, którego treścią są dzieje ko 


rzy sowieckich zacji amerykańskiego zachodu. 


